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Zatwierdzenie sprawozdania rządu z wykonania Planu Społeczno-Gospodarczego 
Rozwoju Kraju i Budżetu w 1976 roku © Absolutorium dla Rady Ministrów © Uchwa­

lenie ustawy o dyscyplinie wojskowej • Interpelacje i zapytania poselskie

Posiedzenie Sejmu
Przemówienia E. Gierka i P. Jaroszewicza

Wczoraj Sejm PRL odbył kolejne, ostatnie w sesji wiosennej posiedzenie, 
na którym zatwierdził sprawozdania rzą du z wykonania Planu Społeczno-Gos­
podarczego Rozwoju Kraju i Budżetu w 1976 r. oraz udzielił rządowi absoluto­
rium za rok ubiegły. W debacie na te tematy wystąpiło 22 posłów — repre­
zentantów Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów, klubów i kół 
poselskich. Podkreślano, że rok ubiegły — mimo wielu trudności, jakie mu- 
sieliśmy pokonać — był kolejnym krokiem naprzód w realizacji nakreślonego 
przez VII Zjazd partii dalszego społeczno-gospodarczego rozwoju kraju.

Na posiedzeniu przemówienia wygłosili: I sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek i prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz.

Sejm uchwalił ustawę zmieniającą ustawę o dyscyplinie wojskowej oraz 
o odpowiedzialności żołnierzy za przewinienia dyscyplinarne i za naruszenia 
honoru i godności żołnierskiej. Izba wysłuchała również odpowiedzi na inter­
pelacje i zapytania poselskie.

Posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. 10. W ławach Rady Pań­
stwa zajęli miejsca Edward Gie 
rek i przewodniczący Rady — 
Henryk Jabłoński. W ławach 
rządowych — członkowie gabi 
netu z prezesem Rady Mini­
strów — Piotrem Jaroszewi­
czem.

Minutą ciszy posłowie uczci­
li namięć niedawno zrparłego 
posła Ryszarda Wejeika.

W pierwszym punkcie po­
rządku dz;ennego w imieniu 
sejmowej Komisji Planu Go­
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i obowiązkach mistrza w zakła 
dzie pracy.

Solidarność z Wietnamem
Międzynarodowa Organizacja 

Prawników-Demokratów wyda­
ła w Brukseli oświadczenie, w 
którym wezwała rząd amerykan 
ki do wypełnienia swoich zo­

bowiązań z 1973 r. wobec Wiet­
namu, Stany Zjednoczone zobo- 
vlązały się wówczas do napra­
wienia wyrządzonych w czasie 
wojny szkód. Obecnie admini- 
tracja waszyngtońska odmawia 
rzyjścia z pomocą zniszczone­
mu krajowi. W opublikowanym 

। 'świadczeniu stwierdza się, że 
‘ JSA występują z ochroną praw

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych 
czołowym eksporterem w kraju

Znamy już laureatów tego- 
rccznego konkursu „Madę in 
Poland”, którego organizatora 
mi byli: Polska Izba Handlu 
Zagranicznego, Federacja So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej i redakcja 
„Sztandaru Młodych”. Wczoraj 
w poznańskim Pałacu Kultury 
wręczono nagrody wyróżniają­
cym się w konkursie prcducen 
tom z Poznańskiego.

I nagrodę — również w skali 
ogólnopolskiej — przyznano Poz­
nańskiej Fabryce Łożysk Tocz­
nych. W zakładzie tym w roku
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spodarczego, Budżetu i Finan­
sów przemawiał sprawozdaw­
ca generalny •— poseł Roman 
Malinowski (ZSL). Podkreślił 
on, że podstawowe zadania na 
rodowego Planu Społeczno-Go­
spodarczego Rozwoju i Budżetu 
państwa w 1976 r. zostały pomv 
ślnie wykonane — mimo trud 
nej sytuacji w niektórych ga­
łęziach gospodarki, w tym m. 
iń. w rolnictwie i hend^u zaprą 
nicznym. Decvzje IV, V i VI 
plenów KC PZPR, w następ­
stwie którvch przegrupowano 
siły i środki w naszej gospo­

ubiegłym nastąpił wzrost dostaw 
eksportowych o 93,3 procent w sto 
sunku do roku 1975. Całkowicie 
wyeliminowano reklamacje jakoś­
ciowe, zwiększając tym samym 
eksport opłacalnych wyrobów. W 
sukcesie tym duży udział mają 
członkowie organizacji młodzieżo­
wych, którzy w czynach produk­
cyjnych na rzecz konkursu prze­
pracowali w ubiegłym roku 5126 
godzin. Załoga PFŁT otrzymała 
nagrodę w wysokości 170 000 zł.

Nagrody II stopnia przyznano — 
w wysokości 120 000 zł — Zakładom 
Wytwórczym Głośników „Tonsil” 
z Wrześni oraz Fabryce Samocho-
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darce, pozwoliły na przezwy­
ciężenie tych trudności i utrzy 
manie stosunkowo wysokiej dy 
namiki rozwoju społeczno-go­
spodarczego.

Omawiając ubiegłoroczne re 
zultaty całej gospodarki i po­
szczególnych jej działów R. Ma 
linowski wskazał na wysoką 
dynamikę rozwoju przemysłu. 
Podkreślił również, że decyzje 
partii i rządu stworzyły korzy 
stniejsze warunki intensyfiko­
wania produkcji rolnej oraz 
szybszej odbudowy pogłowia 
trzody chlewnej i bydła. Poseł

Ponad 90 milionów ton węgla 

wydobyli górnicy w I półroczu br.
Ponad 93 min ton węgla do­

starczyły załogi po’skich ko­
palń w ciągu I półrocza br. dla 
naszej gospodarki i na eksport. 
Górnicy wydobyli w tym cikrę 
sie czasu, w porównaniu do 
analogicznego okresu 1976 r. 
3.8 min ton więcej. W 1977 r. 
średnie d^ienno wydobycie wy 
nosi około 600 000 ton,’ jest 
ono wyższe o prawie 20 0<>0 ton 
na dobę w porównaniu z 
1976 r.

W realizacji zadań wydobyw 
czych 6 miesięcy tego roku wy 
różniły się szczególnie załogi 

wskazał także na konieczność 
usprawnienia działalności in­
westycyjnej oraz funkcjonowa 
nia handlu zagranicznego.

Mówiąc o konieczności doskc 
nalenia rozwiązań systemo­
wych w gospodarce stwierdził 
że jest to warunkiem efektyw­
nego* wykorzystania jej nowo­
czesnego potencjału i stałej po 
prawy warunków materialno- 
bytowych obywateli. W tej
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dziedzinie ubiegły rok zamknię 
ty został dobrymi wynikami. 
Pomyślnie zrealizowano także 
zadania dotyczące budżetu pań 
stwa.

Poseł — sprawozdawca genc 
ralny — wniósł o zatwierdze­
nie przez Sejm sprawozdania 
rządu z wykonania Narodowe­
go Planu Snnłeczno-Gospodar- 
czego i Budżetu państwa w 
1976 n
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kopalń: „Bolesław Smiałv”, 
„Sosnowiec”, im. Lenina, „Po­
kój”, „Knurów” i „Makoszo- 
wy”.

Zakończone osłatnio posie­
dzenia konferencji samorzą­
dów robotniczych w przemy­
śle węglowym sprecyzowały 
kierunki działania załóg gór­
niczych na najbliższe miesiące. 
Ustalono szereg przedsięwzięć 
z zakresu bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, podniesienie jej 
dyscypliny, a szczególnie za­
gwarantowanie właściwego wy 
poczyń ku górników i członków 
ich rodzin. (PAP)

Cena 1 zl
Wyd. AB

Powołanie Krajowego Obywatelskiego 
Komitetu Obchodów

Święta Odrodzenia Polski
Wczoraj odbyło się posiedzenie Prezydium Ogólnopolskiego 

Komitetu Frontu Jedności Narodu.
Dla podkreślenia doniosłości przełomowego wydarzenia w 

dziejach naszego narodu jakim było utworzenie przed 33 laty 
ludowego państwa polskiego i nadania obchodom tej rocznicy 
charakteru patriotycznej manifestacji jedności Polaków — 
Prezydium OK FJN powołało Krajowy Obywatelski Komitet 
Obchodów Święta Odrodzenia Polski pod przewodnictwem — 
Henryka Jabłońskiego — przewodniczącego Rady Państwa i 
przewodniczącego Ogólnopolskiego Komitetu FJN.

Jednocześnie Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu FJN za­
leciło powołanie obywatelskich komitetów obchodów Święta 
Odrodzenia Polski w całym kraju.

Skład Krajowego Obywatelskiego Komitetu Obchodów 
święta Odrodzenia Polski opublikowany będzie 1 lipca br.

Nowe schronisko w Bieszczadach

Na Jaworcu (w Bieszczadach) przy turystycznym szlaku z Jabło­
nek do Wetliny ot//arto niedawno bacówkę PTTK. Znajduje się tu 
kuchnia turystyczna, 30 miejsc noclegowych oraz przyjemnie urzą­

dzona świetlica, (na zdjęciu).
CAF — fot. Lokaj

H. Jabłoński zwiedził wystawę 
pomników walki i męczeństwa

30 czerwca br. przewodniczą­
cy Rady Państwa — Henryk 
Jabłoński zwiedził wystawę 
zorganizowaną w Sali Kolum­
nowej Sejmu w związku z 30- 
lecicm Rady Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa.

Ekspozycja gromadzi blisko 
100 miniatur pomników, któ­
rych autorami są wybitni pol­
scy artyści rzeźbiarze. Na wy­
stawie zaprezentowano także 
mapy lokalizacji hitlerowskich 
obozów i ośrodków zagłady w 
Europie z lat 1933—1945 oraz 
mapy rozmieszczenia w na­
szym kraju izb pamięci naro­
dowej, będących ważnym ele­
mentem pogłębiania świadomo 
ści obywatelskiej i patriotycz 
nego wychowywania społeczeń 
stwa.

Inne plansze wystawy, któ­
rej patronuje hasło „Los nasz 
dla was przestrogą ma być, 

nie legendą”, przypominają m. 
in. miejsca zbrodni hitlerow­
skich na naszych ziemiach w 
latach 1939—1945\ a także szła 
ki bojowe żołnierzy polskich 
na frontach II wojny świato­
wej.

Eksponowana jest również 
makieta powstającego ze spo­
łecznych składek Pomnika- 
Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka w Międzylesiu. Obiekt 
ten, jedyny tego rodzaju w 
świecie, jest symbolem pamię­
ci i zarazem hołdu poległym i 
zamordowanym w czasie II I 
wojny światowej dzieciom pol- 
skfcn i wielu innych narodo­
wości. Wystawę uzupełniają li­
czne wydawnictwa Rady O- 
chrony Pomników Walki i Mę­
czeństwa. (PAP).

W Poznaniu

Rozpoczął się V Międzynarodowy [Krótko + krótko

Konkurs
Otwarciem dwóch wystaw 

w nowej siedzibie Poznańskie­
go Towarzystwa Muzycznego 
— akcesoriów lutniczych oraz 
instrumentów ludowych i 
rzeźb o tematyce muzycznej — 
rozpoczął się wczoraj w Pozna 
niu zapowiadany już na na­
szych łamach V Międzynarodo 
wy Konkurs Lutniczy im. Hen 
ryka Wieniawskiego. Na ot­
warcie ekspozycji przybyli do 
zabytkowej kamieniczki przy 
ul Swiętosławskiej przedsta­
wiciele władz partyjnych i ad­
ministracyjnych województwa 
poznańskiego i miasta, a także 
liczni obserwatorzy i goście 
krajowi i zagraniczni tegorocz 
nej imprezy.

W godzinach popołudnio­
wych zebrała się na pierw­
szym posiedzeniu międzynaro.

Luiniczy
dowe jury złożone z kilkunas­
tu artystów-muzyków i lut­
ników, któremu przewodniczy 
dr Włodzimierz Kamiński z Po­
znania. Wieczorem natomiast, 
w auli U AM, odbył się galowy 
koncert muzyki kameralnej. 
Wykonawcami byli: orkiestra 
pod dyr. Renarda Czajkowskie 
go, Stefania Toczyska (alt) 
oraz skrzypkowie — Jadwiga 
Kaliszewska i Oleg Krysa.

Dzisiaj rozpoczyna się pierw 
szy etap konkursu. O godz. 10 
i i6 jurorzy przesłuchiwać bę­
dą w salach Muzeum Instru­
mentów Muzycznych przy Sta­
rym Rynku pierwsze spośród 
prawie 200 skrzypiec nadesła 
nych z 19 krajów.

Wyniki konkursu znane będr 
10 lipca. (wig)

Sesja parlamentu Rumunii
W Bukareszcie rozpoczęła się 

sesja Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego. W obradach ucze­
stniczy prezydent — N. Ceau­
sescu i inni przywódcy rumuń­
scy. Porządek dnia przewiduje 
n. in. rozpatrzenie projektów 
ustaw o podatkach w uspołecz­
nionym sektorze produkcji i po 
latku gruntowym, o emerytu- 
~ach i ubezpieczeniach społecz­
nych, o emeryturach dla chło­
dów spółdzielców i gospodarują 
nych indywidualnie oraz o roli
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człowieka w innych krajach, jed 
nakże nie wypełniają swoich 
własnych zobowiązań.

Za wycofaniem z EWG
W środę w dniu rozpoczęcia 

w Londynie spotkania szefów 
państw i rządów EWG opubliko­
wano wyniki ankiety przeprowa 
dzonej na zlecenie BBC. Ankie 
towanym zadano pytanie: jakie 
zajęliby stanowisko gdyby naza­
jutrz rozpisano referendum w 

snrawie pozostania W. Brytanii 
w EWG bądź wycofania się z 
tej organizacji. 47 procent u- 

czestników ankiety opowiedziało 
s’ę za wystąpieniem W. Bryta­
nii ze Wspólnego Rynku, 38 pro 
cent za pozostaniem w tej orgą 
nizacji, a 15 procent nie zajęło 
żadnego stanowiska.

Kolejny satelita Ziemi
W środę wystrzelono w Związ 

ku Radzieckim sztucznego sate­
litę Ziemi „Meteor” dla uzyski 
wania informacji niezbędnych 
do kontynuowania prac nad, po 
szukiwaniem bogactw natural­

nych ziemi a także dla zdoby­
cia informacji meteorologicznych, 
wykorzystywanych w prognozach 
pogody. 's

Nowa ustawa w Portugalii
Zgromadzenie Republiki Por­

tugalii zatwierdziło w pierwszym 
czytaniu projekt ustawy, zgodnie 
z którą wszystkich wyższych u- 
rzędników obalonego reżimu fa 
szystowskiego zwalnia się ze 
służby państwowej, pozbawia 
praw obywatelskich oraz zabra­
nia zajmowania w przyszłości 
stanowisk w aparacie państwo­
wym. Projekt uchwalono dzięki 
głosom deputowanych komunis­
tycznych i socjalistyczhych. Prze 
ciwko projektowi glosowali depu 
towani z PSD i CDS.

Wybory na Madagaskarze
Wczoraj w Demokratycznej Re 

publice Madagaskaru odbyły się 
pierwsze od 1972 roku wybory 
powszechne do Zgromadzenia 
Narodowego.

Projekt współpracy
Kilka firm, mających swą sie 

dzibę w portowym mieście Ku- 
sziro na Hokkaido i zajmujących 
się połowami oraz przetwór­
stwem ryb, zamierza wysłać 
wkrótce de’egację do Moskwy w 
celu przedłożenia projektu ja- 

poftsko-radzieckiej kooperacji w 
wymienionych dziedzinach. Ja­
pońska propozycja ma m. in. 
dotyczyć współpracy w połowach 
w rejonie Morza Ochockiego, 
złowione tam ryby byłyby orze 
twarzane w zakładach Kusziró.

Oburzająca decyzja
Zgromadzenie kantonalne Rio 

Maior (Portugalia) postanowiło, 
że 13 lipca będzie w tym regio 
nie e*icjalnym dniem wolnym od 
pracy. Dwa lata temu, właśnie 
13 lipca 1975 r., prawicowi bo- 
jówkarze zdemolowali siedzibę 
Partii Komunistycznej w tym 
mieście. Decyzję w sprawie ogło 
szenia dnia wolnego od pracy 
podjęto w zgromadzeniu głosami 
deputowanych Partii Socjaldemo 
kratycznej i Centrum Demokra- 
tyczno-Społecznego.

Gwiazdor filmowy premierem
62-letnl M. G. Ramachandran, 

najpopularniejszy aktor filmowy 
południowych Indii, został wczo 
raj premierem Tamilnadu — pro 
wlncjl nad Oceanem Indyjskim 
zamieszkałej przez 47 miliohów 
ludzi. Zaprzysiężone go w Ma­
drasie na czele 14-osobowego ga 
binetu. -
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odcrnsMi Jedność moralna, polityczna, wspólność idei i celów Polaków
9

Jeszcze jeden straszak z 
okresu „zimnej woj­

ny” odstawiony został do la 
musa historii. Po 23-letniej 
egzystencji, przestała istnieć 
w tych dniach Organizacja 
Paktu Azji Południowo- 
Wschodniej, znana pod skró 
tem SEATO.

Był to przedziwny zlepek 
dawnych mocarstw kolonial 
nych i byłych kolonii (Paki 
stan, Australia, Nowa Ze­
landia, Francja, Wielka 
Brytania, USA) oraz niepod 
ległej Tajlandii, powołany 
do życia — pod duchowym 
patronatem ówczesnego se­
kretarza stanu USA, Johna 
F. Dullesa — dla odparcia 
„frontalnego ataku komuni 
stycznych agresorów”. Twór 
to był anachroniczny, bo zro 
dzony z wyimaginowanego 
zagrożenia, od chwili naro­
dzin skazany tym samym 
na powolny rozpad, z któ­
rego ostały sie w końcu w 
łonie paktu tylko Tajlandia 
i Filipiny. „Komunistyczny 
straszak” nigdy się ja­
koś nie zmaterializował. 
„SEATO było jak zapasowa 
opona w twoim samocho­
dzie — pokpiwał jeden z dy 
plomatów zachodnich. — Li 
czyłeś, że nigdy nie będziesz 
jej potrzebować, jednakże 
w razie potrzeby będziesz 
mógł ją wykorzystać. Rzecz 
jednak w tym, iż owa opo­
na była przebita i nie nada 
woła się do użutku”.

Nazwa SEATO pozostanie 
już tulko w podręcznikach 
politologów. O wiele dłuż­
szy żwioot maja natomiast 
idee, które powoływały po­
dobne twory d.o istnienia. 
Duch „knmunistyczneao za­
wożenia” krąży nadal no 
świecie — jak za lat nwa- 
dziesiątych — podobnie jak 
wówczas słu żą a nakręcaniu 
spirali zbrojeń.

KM

W debacie nad sprawozda­
niem rządu za 1976 r. — 
stwierdził E. Gierek — 

znalazła potwierdzenie pozytj’W 
na ocena realizacji podstawo­

wych zadań społeczno-gospodar 
czych. Wyrażono jednocześnie 
szereg opinii krytycznych, 
zwrócono uwagę na liczne je­
szcze niedociągnięcia w pracy 
gospodarczej, sygnalizowano re 
zerwy. Obecnie dokonujemy 
strukturalnego przemieszcze­
nia sił i środków dla zapew­
nienia w obecnych warunkach 
realizacji celów społecznych 
strategii VI i VII Zjazdu. Cho 
dzi przede wszystkim o przy­
spieszenie wzrostu produkcji 
rynkowej i eksportowej, o dal 
szy rozwój rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej oraz bu­
downictwa mieszkartiowego.

Podstawą skuteczności na­
szych ogólnonarodowych po­
czynań — Dowiedział dalej I se 
Ikretarz KC — jest jedność mo 
ralno-pohtyczna, wspólnota 
idei i celów, jaka zespala nasz 
naród.

Główną przesłanką jedności 
narodu jest polityka naszej par 
tli i państwa. Jest to wspólna 
polityka Frontu Jedności Na­
rodu, wsoólnie z całym naro­
dem wcielamy ją w życie.

Niezbywalną zasadą naszej 
polityki jest socjalistyczna de 
mokracja, szerokie uczestnic­
two ludzi pracy we współgospo 
darowaniu krajem. I w tej dzie 
dżinie czynimy godne uwagi 
postępy. Powinniśmy nadal do­
skonalić pracę wszystkich or­
ganów przedstawicielskich, sto 
pniowo rozszerzać uprawnienia 
władz terenowych, rozwijać sa 
morządność.

Państwo nasze konsekwent-

podstawą skuteczności ogólnonarodowych poczynań

nie przestrzega konstytucyjnej 
zasady wolności sumienia i wy 
znania. V7szyscy powinniśmy 
dbać o to, aby stosunki między 
ludźmi o różnych poglądach na 
religię cechowała tolerancja, 
która należy do dobrych trądy 
cji naszego narodu.

Nasza Konstytucja — a u- 
mocniły to zmiany uchwalone 
przez Sejm na początku ubr. 
— gwarantuje w całej rozcią­
głości prawa obywatelskie: e- 
konomiezne, społeczne i poli­
tyczne. Wszystkie też urzeczy­
wistniamy w praktyce z całą 
konsekwencją. Musimy zdecy­
dowanie bronić podstaw ustro 
jowych naszego państwa i nie­
naruszalności! jego instytucji, 
stanowczo przeciwstawiać się 
wszelkim próbom nadużywa­
nia socjalistycznej demokracji 
dla celów sprzecznych z inte­
resami Polski i socjalizmu.

W Polsce Ludowej po raz 
pierwszy w historii naszego na 
rodu powstały warunki ustro­
jowe i materialne dla rzeczy­
wistej demokracji. Zapewnili­
śmy w praktyce powszechne 
prawo do pracy i uwolniliśmy 
nasz kraj cd groźby bezrobo­
cia. Ukształtowaliśmy ustawo- 
dawsawo pracy należące lo 
najbardziej postępowych w 
świecie. Przeznaczamy wielkie 
środki na poprawę warunków 
pracy i wypoczynku oraz na 
rozwój urządzeń socjalnych.

Realizacja prawa do pracy 
w naszym kraju w latach, któ 
re nadchodzą oznaczać będzie 
przede wszystkim dążenie do

Skrót przemówienia E. Gierka w Sejmie

zapewnienia wyższej efektyw­
ności i zarazem pełniejszej 
humanizacji wszelkich ludz­
kich przedsięwzięć. Będziemy, 
nadal modernizować gospodar 
kę, szerzej korzystać z osiąg­
nięć rewolucji naukowo-techni 
cznej. Będziemy stale dosko­
nalić organizację i podnosić 
kulturę oraz jakość pracy i 
żypia. Jedynie na tej drodze 
możliwe będzie w przyszłości 
dalsze skracanie czasu pracy.

Fundamentalne znaczenie ma 
powszechna realizacja prawa 
do bezpłatnej oświaty. Obecnie 
co czwarty obywatel Polski 
kształci się w różnego typu 
szkołach, a wychowanie dzieci 
i młodzieży otoczone jest szcze 
golną opieką państwa. Celem 
naszym jest pełne wyrównanie 
szans oświatowych dla mło­
dzieży miast i wsi.

Jesteśmy jednym z nielicz­
nych krajów na świecie, w któ 
rym ochrona zdrowia, zakres 
świadczonych usług leczni­
czych oraz ich jakość — nie są 
już zależne od położenia sno- 
łecznego, bądź stanu majątko­
wego ludzi potrzebujących po­
mocy. Praktycznie cała lud­
ność naszego kraju korzysta z 
bezpłatnej ochrony zdrowua.

Szczególną opieką otaczać bę 
dziemy kobiety-matki, macie­
rzyństwo i wychowanie dzie­
ci. W Polsce Ludowej rodzina 
jest i będzie zawsze decydują­
cym ogniwem społeczeństwa. 
E. Gierek poinformował, że w 
najbliższym czasie zostanie 
wprowadzony zasiłek di a ma­
tek wychowujących małe dzie 

ci jeśli po ustawowym urlopie 
macierzyńskim będą chciały 
skorzystać z dłuższego urlopu 
bezpłatnego.

Najważniejszym i najtrud­
niejszym problemem społecz­
nym wciąż pozostaje kwestia 
mieszkaniowa — podkreślił 
dalej I sekretarz KC — chce_ 
my w połowie lat osiemdzie­
siątych każdej polskiej rodzi­
nie zapewnić samodzielne miesz 
kanie. Aby sprostać temu za­
daniu, musimy przeznaczyć 
ogromne środki państwowe i 
zmobilizować całe społeczeń­
stwo do maksymalnego wkładu 
w rozwój budownictwa miesz­
kaniowego.

Do najistotniejszych osiągnięć 
socjalnych w naszym kraju na­
leży zapewnienie zaopatrzenia 
emerytalnego wszystkim lu­
dziom pracy. W niedługim cza- 
się rząd wniesie do Sejmu pro­
jekt ustawy o emeryturach dla 
rolników indywidualnych, jsprze 
dających państwu produkcję 
towarową, a wiec w praktyce 
d^a wszystkich chłopów, utrzv_ 
mujących się z pracy w rol­
nictwie. Zbliżymy się do po­
ziomu zabezpieczenia socjalne­
go. odpowiadającego najbar- 
dziei Dostępowym postulatom 
socjalistycznej polityki społecz­
nej.

Dzięki wysiłkom całego na­
rodu i słusznej polityce nasze­
go państwa Polska zdobyła 

mocną pozycję w Europie i 
świecie. Kraj nasz wnosi istot­
ny wkład w realizację zasad i 
postanowień Aktu Końcowego 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Razem 
ze Związkiem Radzieckim j ca­
łą wspólnotą państw socjali. 
stycznych zmierzać będziemy 
konsekwentnie drogą odpręże­
nia, zdecydowanie przeciwdzia- 
łajać siłom i tendencjom, które 
hamuią ten proces i forsują wy 
ścig zbrojeń. Prawo do życia w 
pokoju jest naibardziej elemen 
tarnym prawem człowieka i 
narodów. '

Będziemy również na forum 
międzynarodowym wysuwać i 
popierać inicjatywy zmierzają, 
ce do ugruntowania i upo- 
wszechnienia tych praw czło­
wieka. Jesteśmy i będziemy 
rzecznikami uwolnienia ludz­
kości od bezrobocia i bezdom. 
ności, od upośledzenia oświato­
wego i zdrowotnego. Kierujemy 
się humanizmem naszych so­
cjalistycznych ideałów. Odwo­
łując sie do praw człowieka, 
podnosiliśmy z ruin naszą oj­
czyznę i budowaliśmy w niej 
coraz lepsze, coraz zasobniej­
sze. coraz pełniejsze życie łudź 
kie. Z tą samą perspektywą 
patrzymy w d^ień jutrzejszy i 
noiutrzęjszy. Wszystko, co po­
dejmujemy, co planujemy, ma 
■ieden tylko cel: pomyślność 
jednostki i zbiorowości.

Dlatego zarówno Polska *k 
i wszystkie kram socjalistycz­
ne — oświadczył na zakończe­
nie Edward Gierek — z naj­
większą powagą odnosi się do 
sprawy praw człowieka.

Nadal iść będziemy w awan­
gardzie wielkiego nurtu walki 
o postęp, o demokrację, o pokój 
na świecie. (PAP)

KRONIKA DNIA Posiedzenie Sejmu
ZWIĄZKOWE OBRADY METALOWCÓW

Aktualne problemy doskonalenia stylu i metod pracy zakładowych 
organizacji związkowych omawiano na obradującym wczoraj w War­
szawie plenum Zarządu Głównego Związku Zawodowego Metalowców. 
Ta największa w kraju organizacja związkowa skupiająca ponad 1,3 
min członków — pracowników przemysłu elektromaszynowego i me­
talowego, podejmuje obecnie duże wysiłki aby wzmocnić rolę i auto­
rytet ponad 1100 rad zakładowych, tak aby w maksymalnym stopniu 
mogły cne wykorzystać wszystkie dane im możliwości dla dobra me­
talowców. (PAP)

WODOWANIE NOWEGO ZBIORNIKOWCA

We Wrocławiu, blisko 500 kilometrów od morza — w miejscowej 
stoczni rzecznej zwodowano wczoraj kolejny, piąty już z serii, no- 
wo-czesny statek — zbiornikowiec m/t „Ślęża” zbudowany na zamó­
wienie Centrali Produktów Naftowych. Zbiornikowiec o nośności 1000 
DWT zasili wkrótce „pomarańczową flotę” CPN, która w naszych 
morskich portach zaopatruje statki w paliwo. M/T „Slęża” wyposażo­
ny został w nowoczesny silnik o mocy 935 KM z zakładów „H. Cegiel­
ski”, a także w najnowocześniejsze przyrządy nawigacyjne. (PAP)

MISTRZOWIE PRACY KLUBOWEJ

Wczoraj w Warszawie wręczono nagrody laureatom dorocznego 
konkursu plebiscytu pn. „Mistrz pracy klubowej” zorganizowanego 
przez ZG ZSMP RSW „Prasa—Książka—Ruch”, CZSR „Samopomoc 
Chłopska” i redakcję tygodnika „Nowa Wieś”. Jury najwyżej oceni­
ło działalność Janiny Bary — gospodyni klubu „Rolnika” z Przysie­
ki w woj. krośnieńskim, przyznając jej tytuł „Mistrza pracy klubo­
wej”. Wicemistrzami zostali: Maria Przywecka z Trzebiatowa w woj. 
szczecińskim, Helena Szlabsowa z Brudzewa w woj. konińskim oraz 
Stanisław Rogoziński ze Smieszkowa w woj. zielonogórskim. (PAP)

Płacimy nowymi 100 i 20-złotówkami 
stare wymieniamy do końca roku

cych w obiegu banknotów (sta 
rej i nowej emisji) i monet in­
nych nominałów. Nadal bo­
wiem zachowują pełną moc 
środka płatniczego banknoty 
dotychczasowej emisji o war­
tości 50, 500 i 1000 zł.

Wszyscy, którzy mają jesz­
cze banknoty 20 zł i 100 zł 
starej emisji, mogę je wymie­
nić na ważne, środki płatnicze 
do 31 grudnia br. we wszyst­
kich oddziałach NBP i placów 
kach PKO. (PAP).

I Dokończenie ze str. 1]

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja poselska. W pierwszej 
części debaty nad sprawozda­
niem rządowym głos zabrali 
posłowie: Ryszard Najsznerski 
(PZPR), Henryk Rafalskt 
(ZSL), Edward Wiśniewski 
(SD), Kazimierz Kuraś (PZPR), 
Marian Michniewicz (bezp.), 
Kazimiera Grzegorczyk 
(PZPR), Jan Malinowski 
(ZSL) i Zbigniew Czajkowski 
(bezip. .RAK”). Przedstawili 
oni na forum obrad plenar­
nych wnioski i postulaty, wy 
nikające z dyskusji w poszczę 
gólnych komisjach sejmowych.

Po przerwie Sejm wznowił 
obrady pod przewodnictwem 
wicemarszałka Sejmu — Ha­
liny Skibniewskiej. Izba kon­
tynuowała dyskusję nad wy­
konaniem ubiegłorocznego pla 
nu i budżetu. Kolejnym mów 
cą był noseł Henryk Wiśniew­
ski (PZPR),

W dalszej części debaty prze 
mawiali posłowie: Danuta Pod 
lewska (bezp), Janusz Zabłoc­
ki (bezp. „Znak”), Maria Ło­
patkowa (ZSL), Jerzy Piskorz 
-Nałęcki (PZPR), Witold Lip­
ski (ZSL), Witold Lassota (SD), 
Wacław Czyżewski (ZSL) i 
Stanisław Rostworowski (bezp. 
ChSS). Stwierdzali oni, że 
rok 1976 zamknięty został ogól 
nie pomyślnymi wynikam-’, 
choć nie obyło się bez okre­
ślonych trudności i napięć. 
Sprawy te przedstawiano ni 
przykładach poszczególnych 
gałęzi i dziedzin gospodarki.

Po przerwie wznowiono ob 
rady pod przewodnictwem 
marszałka Sejmu — Stanisła­
wa Gucwy. Kontynuowano 
dyskusję nad sprawozdaniem 
rządu. Kolejnym mówcą bvł 
poseł Zbigniew Białecki 
(PZPR), który podjął proble­
matykę dotyczącą racjonaliza 
cji zatrudnienia, wzrostu płac 
oroz ubezpieczeń społecznych.

W imieniu Klubu Poselskie 

go PZPR zabrał głos poseł 
Zd.zisław Kurowski stwierdza 
jąc, że rok 1976 — niezależnie 
od napięć i trudności — był 
kolejnym rokiem wysokiej, dy 
namiki społeczno — gospodar 
czego rozwoju, pomnażania 
majątku produkcyjnego oraz 
dalszego postępu w zaspokaja 
niu potrzeb społecznych i dal 
szej poprawy warunków ży­
cia. Omawiając uwarunkowa­
nia jakie tpwarzyszyły reali­
zacji planu w roku minionym 
poseł powiedział, iż wyłoniły 
one nowe problemy i postawi 
ły przed nami znacznie trud­
niejsze zadania. Podjęła je par 
tia dokonując kompleksowej 
oceny sytuacji społeczno-gos­
podarczej kraju i zakładając 
w swoich uchwałach dokona­
nie istotnego przegrupowania 
środków — w celu zapewnie­
nia pełnej realizacji zadań 
przyjętych przez VII Zjazd 
partit Poseł oświadczył, iż 
Klub Poselski PZPR głosować 
będzie za przyjęciem sprawy, 
zdań rządowych za rok 1976 
oraz udzieleniem rządowi ab- 
solutorium.

Przemawiając w imieniu 
Klubu Poselskiego ZSl poseł 
Jerzy Grzybczak poparł pro­
jekt uchwały, przedłożony 
przez Komisję Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów.

Poseł Krystvna Marsz^łek- 
Młyńczyk (SD), stwierdziła w 
imieniu Klubu Poselskiego 
SD, że przedłożone przez 
rząd sprawozdanie z wykona­
nia Narodowego Planu Społe 
czno-Gospodarczego Rozwoju 
i Budżetu Państwa w- 1976 r. 
zawiera obiektywną i wnikli­
wą analizę uzyskanych wyni­
ków. Członkowie Klu
bu Poselskiego Sd będą gło­
sować za przyjęciem sorawo- 
zdania z wykonania Narodo­
wego Planu Społeczno Gosno 
darczego Rozwoju i Budżetu 
Państwa za 1976 r.

Na zakończenie debaty po­
selskiej nad sprawozdaniem 

rządu z wykonania Narodowe­
go Planu Społeczno-Gospodar­
czego i Budżetu Państwa w d 
1976 r. glos zabrał prezes Ra- | 
dy Ministrów — Piotr Jaro- | 
szewicz. Analizując zewnętrz­
ne i wewnętrzne warunki gos 
podarowania w ostatnim ok­
resie premier podkreślił, że 
nadal najważniejszym zada­
niem jest wytrwała realizacja 
programu żywnościowego, na 
co przeznacza się wysokie na 
kłady.

Premier podkreślił następ­
nie, że rząd podejmuje decy­
zje zmierzające do zmiany 
struktury produkcji przemy­
słowej i wzrostu dostaw arty 
kułów na zaopatrzenie rynku.

W czasie nosiedzenia Sejmu | 
przemówienie wygłosił I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek.
(Skrót przemówienia — po­
wyżej).

Po zakończeniu dyskusji — 
Sejm w głosowaniu przyjął 
jednogłośnie wniesione przez 
Komisię Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów projekty 
uchwał w sprawie zatwierdze­
nia sprawozdań rządu z wy­
konania Narodowego Ptanu 
Społeczno-Gospodarczego Roz­
wodu i Budżetu Państwa w 
1976 r. oraz w przedmiocie 
udzielenia absolutorium rządo­
wi za ten okres.

W drugim punkcie porządku 
dziennego izba wysłuchała 
surawozdania Komisji Obrony 
Narodowej o rządowym pro­
jekcie ustawy zmieniającej 
ustawę o dyscyplinie wojsko­
wej oraz o odpowiedzialności 
żołnierzy za przewinienia dys­
cyplinarne i za naruszenia ho­
noru i godności żołnierskiej. 
Sprawozdanie nrzed"łowił poseł 
Edward Sieradzki (SD).

Sejm uchwalił tę ustawę.
W kolejnym punkcie no- 

ną^ku dziennego izba wysbi- 
bhała odpowiedzi na interpeta 
tjc i zapylania poselskie. 

I /x PAP

Konferencja prasowa 
W. Brandta

W siedzibie Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich w War 
szawie odbyła się wczoraj kon­
ferencja prasowa przewodni­
czącego zachodnioniemieckiej 
SDP — Willy Brandta, w cza­
sie której podzielił się on wra­
żeniami z wizyty w Polsce oraz 
omówił przebieg rozmów z I 
sekretarzem KC PZPR — Ed­
wardem Gienkiem. (PAP)

Powstał już 
rząd hiszpański?
Noc z 29 na 30 czerwca była 

punktem przełomowym w pro 
cesie formowania nowego ga­
binetu rządowego w Hiszpanii. 
Chociaż ogłoszenia składu eki­
py utworzonej przez Suareza 
o^ezkuje się w piątek rano» to 
lista ministrów już istnieje, a 
zostanie opublikowana po jej 
przekonsultowaniu z Komi­
tetem Wykonawczym Unii 
Centrum Demokratycznego. 
Abstrahując od spekulacji do­
tyczących poszczególnych na- 
zwislk, można już teraz stwier 
dizić, ż.e z poprzedniego gabi­
netu pozostanie w rządzie przy 
najmniej 7 ministrów.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże z 
możliwością przelotnych opadów 
lub burzy.

Temperatura minimalna od 19 
do 12 stonni, maksymalna — 21 
stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Po- 
znaniu — 21 stopni. W Kaliszu — 
17 s^oni, w 1 asznie — ?1 stonni, 
w Pile — 21 stopni; ciśnienie 755,8 
mm.
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(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 złl
Indeks nr 35028 U-4

Jak informowaliśmy, z 
dniem 30 czerwca br. straciły 
moc środka płatniczego ban­
knoty starej emisji 1948 r.) 
o wartości 20 zł i 100 zł. któ­
rych ilość w obiegu była już 
zresztą bardzo mała. Poczyna­
jąc zatem od 1 lipca br., przy 
płaceniu za zakupy i przy re­
gulowaniu innych należności 
trzeba posługiwać się tylko 
banknotami 100 zł z wizerun­
kiem Ludwika Waryńskiego o- 
raz monetami 20 zł, niezależnie 
— oczywiście — od pozostają­
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Polskie realia (XIV)

MŁODA
Przyjechał na studia spod konińskiej wsi. 

Ojciec był hydraulikiem, matka zaś peł­
niła służbę dróżnika, spuszczając rogat­

ki przed przyjazdem pociągu. Z trudem wią­
zali koniec z końcem, więc matka nie zawsze 
wiedziała, co włożyć do garnka. Aż któregoś 
dnia zbuntowali się i postanowili, że ich dziec- 
ko. tak jak oni żyć nie będzie. Z walizka, któ­
rej bardzo się wstydził, bo śnięta była pa­
skiem, od spodni, w przerobionym z kolejar­
skiego munduru garniturze, przyjechał do Po­
znania na studia. Zamieszkał w akademiku, 
żvł ze stvnendium. Do domu hiż nie powrócił. 
Minęło 10 lat. zamieszkał w Bydgoszczy. Jest 
oficerem piszącym w wojskowej gazecie — o 
młodzieży dla młodzieży. Rodzice sa z niego 
dumni i nieraz mówią po prostu: „A jednak 
doczekaliśmy się”...

Zmieniło sie jego życie tak, jak zmieniło się 
moje i milionów nam podobnych, określanych 
wspólnym mianem pokolenia wielkiej szansy. 
Choć mikt tak jak młodzi nie wzbrania się 
przed szufladkowaniem i etykietowaniem, to 
właśnie określenie młodzież przyjmuje chęt­
nie, bo jest ono przyszłościowe i — prawdziwe.

„Wy, młodzi, jesteście od Kwóeh wieków po­
koleniem Polaków, które określa swoją po­
stawę wobec własnego narodu nie zbrojną wal­
ką i ofiara krwi — powiedział na Zlocie Mło­
dych Przodowników Pracy i Nauki w Katowi­
cach Edward Gierek. — Niepodległość pań­
stwa polskieno i jeno bezpieczeństwo otrzymu­
jecie jako wiano od swych ojców i matek. Ma­
cie przed sobą możliwości, jakich od wieków 
nie miało żadne pokolenie Polaków. Mówimy 
wam otwarcie, z całum przekonaniem: jeste­
ście pokoleniem wielkiej szansy. Spełnienie tej 
szansy jest ważnym, patriotycznym obowiąz­
kiem. Pełnie życia osiągacie w czasie, którego 
horyzont dopiero sie zarysowuje. Będzie to 
pod wieloma, względami czas inny niż obecnie, 
inne przeniesie problemy i nawę postow za­
dania, którym będziecie musieli sprostać”.

W owa nełn?e życia wchodzi młodzież pew- 
hiej i łatwiej. Z jednej strony podpatruje star­
szych, wzoruje sie na nich r próbuje im do­
równać, z drugiej jest przez nich ceniona, ood 
wieloma względami imnonuje. Przede wszy­
stkim wiedzą. Jest bowiem pokolenie mych 
rówieśników — niespełna trzydziestolatków — 
wszechstronnie wykształcone. Młody lekarz, 
inżynier, nauczyciel, tokarz czy górnik swoie 
zawodowe kwalifikacje zdobywali solidną, kil­
kuletnia nauka Młoda zmiana fachowców za­
znaczyła swą obecność w polskim przemyśle i 
rolnictwie, gdzie niebawem nastanie „czas 
młodych gospodarzy”. Potrzeba nam wszędzie 
— w pracv i w codziennym żvciu — ludzi mą­
drych. odważnych w zmaganiu z trudnościa­
mi, gotowych do podminowania nowych przed­
sięwzięć na miarę sił i ambicji młodości. Ro­
zumne korzystanie z praw socjalistycznej de­
mokracji, rzetelne wywiązywanie się z obo­
wiązków wobec Ojczyzny, współtowarzyszy 
pracy, rodziny — to także świadectwo obywa­
telskiej dojrzałości młodych.

Jak dobre zboże zasiane we właściwym cza­
sie, plonują teraz inwestycje i przedsięwzięcia

Na pytanie: nad czym obec­
nie pracują, — jakie mają naj 
bliższe zamierzenia, odoowie- 
dzioli dziennikarzom PAP:

Włodzimierz Kotoński: — 
Pracuję nad dwoma utworami. 
Pierwszy z nich — na orkie­
strę — pomyślany jest jako dru 
ga część ..Róży wiatrów”, któ­
ra, po ubiegłorocznym prawy­
konaniu w Grazu, znajdzie się 
w programie najbliższej „War 
szawskiej Jesieni”, drugi — 
przeznaczony jest na synteza­
tor j zespół kameralny.

Wojciech Natanson: — W

ZMIANĄ
podjęte z myślą o rozwoju nauki, rolnictwa, 
różnych dziedzin przemysłowych. Podjęto je z 
myślą o młodych właśnie. To, co dokona się w 
zreformowanym systemie kształcenia, objawi 
się nie tylko lepszą, wydajniejsza praca. Zna­
czyć będzie również nową jakość myślenia o 
przyszłości.

t Wiedza, wykształcenie, wysokie umielętno- 
sści, to bardzo wiele, ale nie wszystko. Młodym 
potrzebne są jeszcze takie atrybuty, jak gorą­
cy patriotyzm, żarliwość i ideowość, której — 
cokolwiek byśmv o młodych powiedzieli — 
nigdy im nie brakuje. Dowiodła tego aż nadto 
wyraźnie działalność związków młodzieży, 
słusznie uważanych za sojuszników i pomoc- 
r^ków partii. Tu zrodziły się najoiękniejsze 
akcie młodych, hasła i formv działania, myśl 
o solidnym partnerstwie młodych w rozwiązy­
waniu najważniejszych problemów naszych 
powszednich dni. I inaczej być nie może, bo 
właśnie związki młodzieży — ZSMP. SZSR i 
ZHP — zesnalają najbardziej naturalne dąże­
nia młodych do uczestnictwa w społeezriwn. 
politycznym, gospodarczym i kulturalnym ży­
ciu kraju.

Społeczeństwo naszego kraTu jest nanrawdę 
młode. Połowa z o^ółu zatrudnionych nie prze­
kroczyła jeszcze 29 roku żvcia. Wiele jest no­
wych. powstałych w ostatn'm pięcioleciu za­
kładów. w którvcb nonad 70 procent załogi 
stanowi młodzież. W krótkim okresie 1971—7Ę 
stworzono u nas 1 milion 900 tysięcy nowr-1- 
mieisc pracy, poszerzając równocześnie możli­
wości nauki i społecznego awansu. Do rok’- 
1980 zostanie oddanych 3 miliony nowych sta 
nowisk pracy. Młodzi „opanowali” przemysł e 
lektroniczny i samochodowy, młodvm właśnie 
powierzono realizację największych, prioryte­
towych w Polsce inwestycji. I czeka na nieb 
wiele jeszcze ważnych przedsięwzięć — przed? 
wszystkim szybkie i newne przejście przez 
próg dokonującej się już rewolucji naukowo- 
technicznej.

Młodzież, krytyczna wobec wszystkiego, cc 
zastane, jedna rzecz dostrzega i ceni sobie bar­
dzo: to, iż jest ona przyszłością i troska naro­
du, że jej potrzeby, nragmenia i aspiracje speł­
niane są każdego dnia. Szczera więc i różno­
rodna jest jej wdzięczność. Różne są drogi 
młodości. Jedni na forum międzynarodowych or 
ganizacji wsnólnie z rówieśnikami z całego 
świata torują drogę wzajemnemu zrozumie­
niu i Pokojowemu współżyciu, inni — w za­
kładach nracy, nrzy swoich warsztatach wy­
tyczają drogę do coraz pomyślniejszej zasob­
ności naszego kraju. Jeszcze inni w społecz­
nym wysiłku budują lepsze drogi, upiększają 
miasta i wsie, przyspieszają kończenie ząeżp- 
tych przedsięwzięć, by nam wszystkim żyło 
się lepiej, dostatniej, wygodniej.

T nie ma obawy — kiedvś te wszystkie dro­
gi młodości spotkała się. Wspólna droga bę­
dzie taką. jaką dzisiaj jest młodość. Bo cokol­
wiek młodzi zrobią teraz z mvśla o tym. co na­
stąpi, to robią to no prostu dla siebie. Bo i oni 
już ćfżisihi określają bardzo konkretnie przy­
szłe polskie realia.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

LSW złożyłem obszerna opo­
wieść biograficzną pt. „Boy — 
zamordowany poeta” oraz wy­
bór wierszy Lechonia w moim 
układzie i z moją przedmową.

Na warsztacie 
twórców

Przygotowałem książkę o Ca­
musie pt. „Szczęście syzyfa”, a 
projektuję napisanie opowieści 
biograficznej o Fredrze, książ­
ki o dramatach Słowackiego o­

raz pracy o współczesnym poi 
skim dramatopisarstwie.

Ludwik Rene: — W Teatrze 
Dramatycznym prowadzę pró­
by śoiewogry Jana Nepomuce­
na Kamińskiego ..Zabobon, czv 
li Krakowiacy i Górale”, z mu 
zvką Kurpińskiego. Przygoto­
wuję adaptację sceniczną ..Mi 
kołata Srebrempisanego” Emi­
la Zegadłowicza. W planach — 
reżyseria jednej ze sztuk Ber- 
tolta Brechta z okazji przypa­
dającej w przyszłym roku o- 
siemdziesiatei rocznicy jego u- 
rodzin. (PAP)

Inicjatywy związkowe

Dobre warunki pracy 
- lepsza produkcja

O tym, że wydajność i ja­
kość produkcji zależą w 
dużym stopniu od wa­

runków pracy stworzonych na 
każdym stanowisku roboczym, 
nie trzeba nikogo przekony­
wać. Zapewnienie właściwych 
warunków pracy jest dla ad­
ministracji fabrycznych zada­
niem równie ważnym, jak 
obowiązek wywiązywania sie 
z planowej realizacji zadań 
produkcyjnych. Stąd też pro­
blemy, którymi na co dzień 
zajmują się służby inspekcji 
pracy, znajdują zainteresowa 
nie u najwyższych władz po­
litycznych i administracyjnych 
kr=ju.

Wojewddzfka Rada Związków Za 
wodowych w Poznaniu wspólnie 
z Urzędem Wojewódzkim od roku 
1973 kontynuuje współzawodni­
ctwo o kulturę miejsca pracy pod 
hasłem „Ład + Porządek = Gos­
podarność”. W 1975 roku przystą­
piło do współzawodnictwa 185 jnd 
nostek gospodarczych różnych 
branż, zakładów i instytucji.

Inną inicjatywą było zwięk 
szenie skuteczności nadzoru 
soołecznego aktywu nad wa­
runkami pracy. Służył temu 
konkurs tzw. „trójstopniowa 
kontrola warunków pracy” 
Miał on na celu zaktywizowa 
nie zakładowych, wydziało­
wych i oddziałowych społecz­
nych inspektorów pracy oraz 
administracji zakładu. 38 za­
kładów biorących udział w 
konkursie osiągnęło godne u- 
wagi wyniki. Konkretnym re 
zultatem są wydane przez za­
kładowych społecznych inspek 
torów pracy (STP) zalecenia 
ood adresem dyrektorów za- 
kładów pracy. Ogółem w cza 
sie trwania konkursu wyda­
no 75 po-leceń służbowych 
przez dyrektorów zakładów 
oraz 3213 zaleceń nakazuiąT 
cych usunięcie 9328 usterek i 
uchybień.

Na przykład w narzędziow 
ni Fabryki Samochodów Rol­
niczych „Polrho” w Antonin- 
ku wyposażono wszystkie ma 
szyny w osłony 'stref robo­
czych. ekrany oddz;elaiące sta 
nowiska robocze. W Poznań­
skim Kombinacie Budowla­
nym poprawiono warunki pra 
cv przy rozładunku materia­
łów budowlanych, a na osied 
lu „Piątkowo” adantowanona 
zaplecze socjalne pomieszcze­
nie przeznaczone pierwotnie 
do rozbiórki. W ZPO „Mode- 
na” w winniku konkursu spo­
wodowano założenie wentyla 
cji wymaganej w pomieszcze­
niach zagrożonych zanieczy 
szczeniem powietrza cztero­
chlorkiem węgla. Natomiast w 
Przedsiębiorstwie Komunika­
cji Samochodowej naprawiono 
oosadzki w kanale smarowni- 
czym, oświetlenie w szatni o 
raz wentylację "i uporządko­
wano teren stacji obsługi. Nai 
większe efekty stwierdzono w 
poznańskiej Fabryce Obrabia 
rek Specjalnych „Ponar-Y7^- 
pofama”. Zakładowy STP 

wstrzymał pracę między innv 
mi dwóch wózków akumula­
torowych, wydał zalecenia do 
tyczące naprawienia instala­
cji elektrycznej oraz polec*! 
założenie przy wszystkich os- 
trzałkach odciągów pyłu.

W wyniku podsumowania 
konkursu postanowiono dwa za 
kłady wytypować do ocen» 
przez CRŻŻ. Fabryka Obra­
biarek Specjalnych „Ponar- 
Wiepofama” na blisko tysiąc 
zakładów uczestniczących w 
konkursie w skali kraju za­
jęła 4 miejsce, a Zakłady Me 
talowe Przemysłu Gumowego 
„Stomil” w Środzie Wlkp. zo­
stały wyróżnione. Również do 
bre rezultaty osiągnięto w 
Poznańskim Przedsiębiorstw^ 
Robót 'Drogowych i ZPG „Sto 
mil” w Poznaniu.

Nasza inicjatywa służyła do 
wykrywania zagrożeń na sta­
nowiskach pracy. Stanowiła 
ona jednak tvlko uzupełnie­
nie obowiązków administracji 
zakładów w realizacji ich pod 
stawowych zadań. Sprecyzo­
wane one zostały w rozdzia­
le IX Kodeksu Pracv.

Dokonana ocena przeglądu wa­
runków pracy w noku 1976 poz­
woliła stwierdzić w 36 zakładach 
Poznańskiego, że zgłoszono 1716 
wniosków, z czego wykonano 
1 356; 160 jest w trakcie realiza­
cji, a 78 ma późniejszy termin wv 
konania. Tylko nieliczne z ocenia 
nych zakładów zadania wykonały 
całkowicie: Zakłady Rowerowe 
„Romet”, PZF „Polfa”, Spółdziel 
nia Inwalidów „Wielkopolanka”. 
W dwóch zakładach przeglądów 
w ogóle nie przeprowadzono.

O tym, że w ramach spo­
łecznego przeglądu można o- 
siągnąć poprawę stanu bhp, 
świadczyć mogą następujące 
przykłady. W Swarzędzkich 
Fabrykach -Mebli wprowadzo­
no wentylację grawitacyjną 
nad stanowiskami pras hy­
draulicznych, a w ich oddzia­
łach w Kostrzyniu Wlkp., Mo 
sinie i Poznaniu poprawiono 
wentylację przv szlifierkach', 
wyciszono pomieszczenia 
szvn liczących. W PZF „Pol­
fa” wykonano soecjalne krze 
sła dla załogi oddziału tubia- 
rek, a w „Goplanie” wykona- 
no pomost załadunkowy do 
ciasta nrzy maszyn;e rotacyj­
nej. Niektóre ze zgłoszonych 
wniosków wymagały zaangażo 
wania racjonalizatorów, co 
świadczy o rozwiązywaniu pro 
blemów we własnym zakresie. 
Tak bvło m. jn. w Wielkopol­
skich Zakładach Obuwia w 
Gnieźnie, gdzie trwała prace 
rad wdirożenieml projektu ra­
cjonalizatorskiego, dotyczące­
go wvciszen’a nracv tzw 
„krażkowacja”. Tak bvło też 
w PRE „Elektromontaż’’, w 
kT^rym ooracowuie się wnio­
sek zastąpienia własną kon-

[Dokończenie na str. 4

ZBIGNIEW CZESZAK
Wojewódzki Inspektor Pracy 

przy WRZZ w Poznaniu

MARIA SADKOWSKA
pracownica Zakładów Przemy 
słu Jedwabniczego „Wistil’ 

w Kaliszu

Zarówno w życiu prywat­
nym, jak i w działalności spo 
łecznej, zyskała sobie opinię 
wzorowej matki .opiekunki i 
wychowawczyni. Od 15 lat za 
siada w kolegium do spraw 
wykroczeń. Jest też akty wist 
ką organizacji partyjnej i za 
służoną działaczką samorządu 
mieszkańców. Posiada m. in. 
Srebrny Krzyż Zasługi, Brą­
zowy medal „Za zasługi w 
ochronie porządku publiczne­
go” oraz „Medal dla zasłużo 
nej matki”, (par)

WŁADYSŁAW 
KOŚCIELNIAK

artysta-plastyk, Kalisz
Znany "i ceniony w kraju i 

za granicą, z Kaliszem 
związany jest od dzieciń­
stwa najwybitniejszymi o- 
siągnięciami twórczymi. Po­
siada w swoim dorobku 
liczne prace z dziedziny 
grafiki, malarstwa, grafiki 
użytkowej i wielkoformatowe 
go malarstwa ściennego. Brał 
udział w ponad 130 wysta­
wach. Jego grafiki pozostają 
w zbiorach muzealnych całe 
gos świata. Zasłużonv, stale 
aktywny organizator życia kul 
turalnego w Kaliszu i woje- 
wództwie. Za twórczość i prń 
cę społeczną w dziedzinie 
upowszechniania kultury o- 
<rzymał Złoty Krzyż Zasługi.

(dm)
Fot. — H. Kamza

Cała Kłodawa przeżywała tra­
giczną śmierć 16-letniego Je­
rzego K. Chłopiec wyszedł z 

domu, by rozmienić banknot 1000- 
złotowy. W najbliższym sklepie nie 
było drobnvch, więc udał się do re­
stauracji „Górnicząnka”. Tam przy­
padkowo został trafiony w nogę od­
łamkiem szvby, zbitej przez będące­
go pod wpływem alkoholu Jerzego 
M. Odłamek przeciął tętnicę przed- 
kolanową, co spowodowało obfity 

■krwotok. Ingerencja lekarzv szpita­
la w Kole, gdzie ranny trafił no go­
dzinie od wypadku, okazała się bez­
skuteczna...

Obrażenie, którego doznał Jerzy 
K. było niezwykle groźne, ale wcale 
nie musiało skończyć się śmiercią. 
Sprawna i krótko trwająca akcja ra­
tunkowa najczęściej pozwać zano- 
biec tragedii. Taka akcja w tej spra­
wie powinna polegać na podwiąza­
niu nogi tak. aby zahamować upływ 
krwi i na natychmiastowym prze­
wiezieniu rannego do szpitala. Gdv_ 
bv tak nostąniono. chłopiec no 20 
minutach znalazłby sie w Kolę i 
szanse na uratowanie mu życia bv_ 
ły duże. Dlaczego stało sie inaczej?

Ugodzony odłamkiem szkła Jerzy 
K. krzyknął, chwycił • się za nogę i 
po chwili wybiegł z lokalu na ulicę. 
Na posadzce pozostała kałuża krwi 
■— znak, że zajście polegało n i e t yl- 
k o na wybiciu szyby w drzwiach. 
Posterunek MO w Kłodawie został

Fatalny zbieg okoliczności?

RATO WANIĘ
wszakże zawiadomiony jedynie o roz­
trzaskaniu szyby.

— Widziałem zarówno wybiegają­
cego z restauracji Jerzego K. jak i 
ślady krwi — powie później kierow­
nik restauracji, Jerzy G. — Telefo­
nicznie zawiadomiłem MO tylko o 
zbiciu szyby. Nie mówiłem, że Jerzy 
K, doznał obrażeń, bo nie wiedzia­
łem, co mu się stało...

Kiedy był telefon z „Górniczanki”, 
w komisariacie MO znajdowali się 
dwaj funkcjonariusze: Henryk W. i 
Władysław M. Obaj udali się na 
interwencję do lokalu gastrono­
micznego. Siostra Jerzego K., któ­
ra przybiegła tam, spodziewając się 
od MO pomocy w organizacji akcji 
ratunkowej, zastała więc komisariat 
zamknięty. W tym czasie funk­
cjonariusze zbliżali się do „Górni- 
czanki”, zauważyli z odległości 80 
metrów grupę mężczyzn. Nie skoja­
rzyli sobie tego z zajściem w lokalu 
i poszli dalej. Tymczasem ową gru­
pę stanowili młodzi ludzie (a wśród 
nich Jerzy M., sprawca zbicia szyby) 
niosący rannego chłopca do mieszka­

nia lekarza Edwarda Ch. Nie zasta­
li go w domu — pełnił bowiem dy­
żur w pobliskiej Stacji Ratownictwa 
Górniczego przy Kopalni Soli w Kło­
dawie.

Jerzy K., któremu podwiązano no­
gę niezbyt umiejętnie, słabł w 
oczach. Postanowiono zanieść go do 
mieszkania lekarza Kazimierza P. 
Ale i tego lekarza nie było w domu. 
Ktoś zaproponował, by przewieźć Je­
rzego K. do szpitala w Kole. Siostra 
rannego podbiegła więc do taksów­
ki, prowadzonej przez Teresę S.

— Siedziałam w taksówce wraz z 
dwoma pasażerami, kiedy przybie­
gła zapłakana, młoda kobieta — ze 
zna przed prokuratorem Krystyna B. 
pasażerka. — Ta kobieta poroiedzia- 
ła, ,,nie możemy dodzwonić się do 
szpitala, nie ma też żadnego samo­
chodu, a trzeba natychmiast odwieźć 
rannego do Koła”. Prowadząca tak­
sówkę odpowiedziała: „jestem zaję­
ta i już odjeżdżam...”1

W pobliżu postoju taksówek stała 
prywatna „Warszawa”. Jej właściciel 

Ryszard S. natychmiast zdecydował 
się spełnić prośbę siostry rannego. 
Przewozili go do Koła. Przyjechał z 
nimi też sprawca wybicia szyby i Te­
resa R. Ta ostatnia podarła część swo 
jej garderoby, by zrobić opaskę do 
lepszego podwiązania nogi chłopca. 
Pu 15 minutach dotarli do szpitala, 
tam natychmiast przystąpiono do 
rean’macii Jerzego K. Nadaremnie. 
Po dwóch godzinach nastąpił zgon.

Niczym w tyglu przemieszały się 
tu ludzkie postawy i zachowania: 
ofiarność i poświęcenie, jak nailep- 
sze intencje i nieumiejętność udziele­
nia pierwszej pomocy, brak wyobraź­
ni, ganiostwo. a także oboiętność. Z 
relacji o próbie ratowania Jerzego K. 
widać wyraźnie, komu — które z 
tych cech należy przypisać.

Prokurator Rejonowy w Kole w 
wystąpieniu do dyrektora Zespołu 
Opieki Zdrowotnej stwierdził:

„Gdyby w Kłodawie był lekarz dy­
żurny w miejscowym Ośrodku Zdro­
wia, mógłby udzielić właściwej po­
mocy rannemu, Jerzemu K. Prze­

wiezienie go do Koła znacznie opóź­
niło udzielenie tej pomocy i spowo­
dowało silny krwotok i wstrząs po- 
krwotoc~ny. Wnoszę o (...) uspraw­
nienie działania służby zdrowia w 
mieście i gminie Kłodawa dla za-, 
pewnienia mieszkańcom właściwej 
w każdym czasie opieki lekarskiej...”

Opis wypadku trzeba uzupełnić 
paradoksalnym faktem: Jerzy K. go­
dzinę czekał na pomoc lekarska bę­
dąc w pobliżu Stacji Ratownictwa 
Górniczego, w której dyżurował le­
karz!

Łańcuch ludzi dobrej woli to po­
jęcie, w którym określamy sponta­
niczną i solidarną akcję w obronie 
zagrożonego życia ludzkiego. Takie­
go łańcucha nie było; były tylko nie­
które jego ogniwa wówczas, kiedy 
Je;rzy K. walczył ze śmiercią. Nie za­
decydowała o tym zła wola. Widocz­
ne były natomiast różne przejawy 
nieporadności, których surra spara­
liżowała akcję ratowniczą. Czy moż­
na to nazwać fatalnym zbiegiem 
okoliczności?

MICHAŁ ŁUCZAK

F.S. Sąd Rejonowy w Kole na zasa­
dzie m. in. art. 152 KK (nieumyślne spo­
wodowanie śmierci) skazał Jerzego M. na 
1 rok i 6 miesięcy pozbawienia wolności 
(z zawieszeniem na 3 lata). Za okolicz­
ność łagodzącą Sąd uznał m. in. bardzo 
aktywny udział oskarżonego w ratowaniu 
Jerzego K. Wyrók nie jest prawomocny.
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Spory w EWG Budowa

Decyzja Londynu w sprawie zakazu 
połowów śledzia na wodach brytyjskich

wielkiej walcowni

Dziś o północy weszła w żv 
cie jednostronna decyzja rzą­
du brytyjskiego w sprawie za 
kazu połowów śledzia na wo­
dach brytyjskich. Rząd Calla- 
ghana, poirytowany fiaskiem 
poniedziałkowego spotkania 
ministrów rolnictwa EWG.któ 
rzy mimo postulatów Londy­
nu nie przedłużyli wygasają­
cego z .końcem czerwca zaka­
zu połowów śledzia na Morzu 
Północnym, postanowił jedno 
stronnie przeforsować swoje 
stanowisko. W Londynie pa­
nuje przekonanie, że decvzja 
ta umocni pozycje brvtvjską 
na najbliższej sesh ministrów 
rolnictwa EWG 18 i 19 lipcu 
br. W Brytania pozostawiła 
„otwartą furtkę” dla rokowań

ze swymi partnerami z EWG, 
nie precyzując bliżej terminu 
obowiązywania tych restryk­
cji.

Przedstawiony w środę plan 
przewiduje utworzenie 12-mi- 
lowej strefy wyłącznych po­
łowów wokół wybrzeży bry 
tvjskich, dalszej 50-milowei 
strefy uprzywilejowanej dla 
Brytyjczyków oraz rozciąga­
jącej się w pasie od 50 do 200 
mil strefy reglamentacji oo- 
łowcwych. Londvn ma nadziw 
ję, iż uda mu się zrealizować 
swe plamv, nemie w aż W. Brv- 
tan;a kontroluje 60 orocent za 
sobów śledzia w 200-mtlowvm 
pasie połowowym EWG, oglo- 

i stycznia br.
Dania pierwsza wśród

państw EWG zareagowała na 
brytyjskie decyzje. Kopenha­
ga obawia się znacznego wzro 
stu bezrobocia wśród swoich 
rybaków w związku z ogłeszo 
nym przez Brytyjczyków cał­
kowitym zakazem ncłowów 
śledzi na Morzu Północnym. 
Dotychczas wody u brytyj­
skich wybrzeży były dla Duń 
czyków tradycyjnymi łcwiską 
mi. Rzecznik Związku Ryba 
ków Duńskich oświadczył, że 
spowoduje to masowe bezro­
bocie wśród rybaków zachod­
niej JuitJandJi, głównego Okrę 
gv rybołówstwa.

Dania •wśród państw EWG 
jest potentatem w dziedzinie 
połowu ryb (1.9 min ton w 
ubiegłym roku). (PAP)

Laureaci
„Madein Poland“

Dokończenie ze str. 1‘ 
dów Rolniczych „Polnio"’, której 
pracownicy otrzymali do podziału 
110 000 zł. Nagrody III stopnia — 
po 100 000 zł — otrzymały załogi: 
Kombinatu Maszyn Budowlanych 
„Zremb” — Zakładu w Gnieźnie, 
Fabryki Kosmetyków „Pollena- 
Łechia” i Poznańskich Zakładów 
Elektrochemicznych „Centra”.

Zarząd Wojewódzki ZSMP przy­
znał ponadto nagrody dla wyróż­
niających sie organizacji młodzie­
żowych, których członkowie 
przyczynili się do wzrostu pro­
dukcji eksportowej. Wręczono je 
-przedstawicielom gnieźnieńskiego 
„Zrembu”, poznańskiej „Centry” i 
Poznańskiej Fabryki Pomocy Nau­
kowych.

W konkursie wzięło udział 
56 przedsiębiorstw z wojewódz 
twa poznańskiego, które do­
starczyły na eksioort towary 
jwartości 634.5 min zł dewizo­
wych. W zakładach tych uzys­
kano przeciętnie wzrost do- 
staw eksoortowych w stosun­
ku do roku 1975 o 10 oroc. 

i (map)

Droga wodna przykładem 
współpracy polsko-czechosłowackiej

Znane sa i cenione za wy­
soką jakość i szybkość wyko­
nania inwestycje wznoszone w 
Czechosłowacji przez polskie 
przedsiębiorstwa. Zmieniają 
one krajobraz gospodarczy 
CSRS i stanowią istotny c^n 
nik współpracy obu bratnich 
kraiów. Sprzyjała pogłębieniu 
wzajemnych wieców 
polskich i czechosłowackich 
robotników.

Przykładem tej współpracy 
jest m. in. przekazana niedaw 
no do użytku jedna z najwięk­
szych inwestycji hydrotechnicz 
nych CSRS — 200 km odcinek 
drogi wodnei na Łabie, od 
Deczina do Tyńca i Chvaletic. 
Budowa tej wodnei arterii u- 
możliwia na Łabie żeglugę 
1500-tonowych barek. Będą one 
przewozić wegiel «.rejonu Mo 
stu — Lovosic na potrzeby za­

kładów energetycznych w rejo­
nie Chvaletic, a później także 
Opatovic.

O rozmiarach prac przepro­
wadzonych przez polskie przed 
siębiorstwa wspólnie z firma­
mi czechosłowackimi świadczy 
fakt, iż na nowet drodze wod 
rej zbudowano lub zmoderni­
zowano 24 urządzenia hydrote­
chniczne — jazy, śluzy i prze­
pusty. jak również sze-eg o- 
biektów towarzyszących. Inwe­
stycja ta została wykonana w 
terminie a niektóre jej frag­
menty z wielomiesięcznym wy 
przędzeniem.

Polskie przedsiębiorstwa bu­
dują również dwa porty prze­
ładunkowe _ załadunkowe w 
Chvaleticach i Lovosicach. Do 
biega końca inna Dolska inwe­
stycja hydrotechniczna w 
CSRS —■■ węzeł' Tyfiiec — Ve- 
letov. (PAP)

W kombina­
cie metalurgi­
cznym — Huta 
„Katowice”, w 
trakcie budowy 
znajduje się ko

lejna, wielka inwestycja — 
walcownia duża, jedna z naj­
większych i najnowocześniej­
szych w świecie. Walcownia 
ta, po osiągnięciu docelowej 
zdolności wytwórczej (jej uru 
chomienie przewidziane jest 
w nołowie 1978 r.) wytwarzać 
będzie 1>2 min ton gotowych 
wyrobów hutniczych rocznie. 
Będą to wyroby znajdujące za 
stosowanie wę wszystkich dzia 
łach naszej gosuodarki.

Newy wydział „Katowic” — 
to obiekt ogromny. Realizowa 
nych jest tutaj około 80 waż­
nych przedsięwzięć inwesty­
cyjnych, produkcyjnych i so­
cjalnych. Ponad 500 inżynie­
rów i techników, którzy tu od 
przyszłego reku będą praco­
wać, przeszło już przeszkole­
nie zarówno w krajowych, jak 
i za.grain.;cznvch zakładach 
hutniczych. Obecnie wielu z 
nich pomaga przy montażu 
maszyn i urządzeń' walcowni 
dużej. (PAP)

Wieża Eiffla 
w niebezpieczeństwie 
Paryski tygodnik ,J/Ex- 

oress” bije na alarm: Wieża 
Eiffla, symbol Paryża i du­
ma Francuzów, wybudowana 
w 1839 r., znajduje się w nie­
bezpieczeństwie. Tygodnik po 
dał informację o nieopubliko- 
wanym poufnym sprawozda­
niu z 1970 r., w którym stwie" 
dzono konieczność przeprowa 
dzenia remontu wieży. Od te­
go czasu jednak nie rozpocze 
to większych prac. ' Zdaniem 
specjalistów należy wzmocnić 
całą konstrukcję stalową, na 
której wspiera się wieża, i do 
konać generalnego remontu 
windy. Winda ta z przerwami 
pracuje od 1889 r. i jest ob­
sługiwana ręcznie. Przewozi 

1 ona' Yótznle 1.5 min turystów 
na wysokość 309 m. (PAP)

* Od piątku w Poznaniu 
eliminacje młodzieżowych ME

* Laskarze Warty wicemistrzem Polski
W piątek rozpocznie się w Po­

znaniu eliminacyjny turniej gru­
py III młodzieżowych (do lat 21) 
mistrzostw Europy w hokeju na 
trawie. Startująl RFN, ZSRR i 
Polska. Do finałowego turnieju, 
który odbędzie się w dniach od 
15 do 18 września br. w Folke- 
stone w Anglii z grupy poznań­
skiej kwalifikują się dwa zespoły.

Konkurenci drużyny polskiej to 
zespoły reprezentujące różny po­
ziom. RFN nąleży do europejskiej 
czołówki wg wszystkich katego­
riach wiekowych. Drużyna z tego 
państwa jest faworytem turnieju 
poznańskiego. Sądzimy, że zespół 
polski powinien zająć drugie miej 
sce, choć na pewno rvwa11.zacja 
z reprezentacją ZSRR nie będzie 
łatwa.

Te dwa ostatnie zespoły zmie­
rzyły się ze sobą 26 czerwca br. 
w finale Turnieju Przyjaźni w 
Czeskich Budziejowicach. Wygra­
li Polacy 3:2. Największą niespo­
dzianką wspomnianej Imprezy, 
które odbyła się w dniach 24—26 
VI br. było zwycięstwo ZSRR w 
grunie eliminacyjnej z zawsze 
groźną jedenastką NRD 3:1. Mówi 
ono wiele o postępach 1 aktual­
nych możliwościach zesnołu ra­
dzieckiego.' Drużyna polska w gru 
nie swojej eliminacyjnej pokonała 
Węgry 3:1 i CSRS A 2:1.

W 15-osobowej kadrze młodzie­
żowej reprezentacji Polski jest 9 
zawodników województwa poznań 
skiego: Eugeniusz Borecki (Start 
Gniezno), Leszek Hensler (Stella 
Gniezno), Jacek Merlinger (Pocz­
towiec), Andrzej Wybieralski (War 
ta) — ta pierwsza czwórka jest 
także w kadrze seniorów oraz Le­
szek Andrzejczak, Mariusz Kubiak, 
Wiesław Petrykowski. Włodzi­
mierz Stanisławski (wszyscy Pocz­
towiec) i Leszek Torz (Warta).

Terminarz spotkań turnieju w

Mandziara trendem 
piłkarzy Pogoni

Piłkarze szczecińskiej Pogoni 
mają nowego trenera. Zajęcia 
szkoleniowe prowadzi z nimi obec 
nie Aleksander Mandziara ostat­
nio trener Bałtyku Gdyni?, a po­
przednio CKS Tychy. Jego asy- 
Uentem pozostał Wojciech Frąsz- 
czak. (PAP)

Nie tylko w Poznaniu Od dzisiaj W Kołobrzegu i Połczynie

Każdy uczeń rozpocznie rok 
z kompletem książek

Są staranniej wydane, ma­
ją twarde okładki, tak aby z 
powodzeniem mogły służyć 
nie tylko przez jeden rok. Mło 
dzież otrzymała je w szkołach. 
Zgodnie z zarządzeniem Mi­
nistra Oświaty i Wychowanki 
podręczniki będą stanowiły 
własność szkoły, a młodzież 
będzie je wypożyczała. Tak 
więc w kompletach książek na 
szych dzieci znajdują się pod 
ręczniki nowe oraz używane

Kupnem używanych podręczni­
ków zajęły się szkoły i dzięki 1*. 
mu każdy uczeń rozpocznie rok 
szkolny z pełnym kompletem ksta 
teik. W uprzywilejowanej sytua­
cji są pierwszoklasiści, którzy o- 
trzymują książki wyłącznie nowe. 
W związku z przechodzeniem pod 
ręczników na własność szkoły wv 
sokość odpłatności została ustalo­
na do 70 procent, wartości kata­
logowej za komplet podręczników 
nowych i używanych. W niektó­
rych szkołach rodzice zdecydowa 
Ii nieodpłatnie przekazać używa­
ne podręczniki.

Jak zapewniają wydawcy,

brakujące tytuły dotrą do min 
dzieży przed rozpoczęciem no 
wego roku szkolnego. Najwię 
cej, bo czterech podręczników 
brakuje do klasy II szkoły ood 
stawowej. - Wszystkie pod­
ręczniki dla szkoły pod­
stawowej, aktualnie drukowa­
ne. są kolejnymi wydaniami 
książek obowiązujących w la­
tach poprzednich. Można więc 
korzystać z wcześniejszych wy 
dań. Również dla liceów ogól 
nckształcących wydrukowano 
prawie wszystkie podręczniki 
W termmie późniejszym dotrą 
do' szkół podręczniki do nau­
ki języków obcych oraz nowe 
wvd,anie chemii dla klas I i TI, 
historii, biologii i geografii dJ i 
klasy III, a dla klasv IV h- 
storii, wiedzy o Polsce współ­
czesnej i astronomii.

„Dcm Książki” w dniu 1 sierp, 
nia uruchomi w Poznaniu punkty 
sprzedaży i kwa podręczników 
szkolnych. Bedzie się w nich moi 
na zaopatrzyć w dodatkowy kom 
piet książek, a także uzupełnić 
braki, (bg)

Letnie cykle 
filmowe w TVP
Po raz trzeci już TVP przy 

gotowała na okres wakacyjny 
zestaw interesujących pozycji, 
które złożą się na repertuar 
„Kina letniego”. We wtorki, 
czwartki i niedziele emitowa­
ne be^ą przeważnie w pregra 
mie TI filmy reprezentujące 
określone gatunki i tematykę,' 
np. h;storyczno — kostiumowe, 
adaptacje utworów literackich, 
komedie, „kryminały”.

W „Kinie letnim” zobaczv- 
my m. in. tak wybitne dzieła, 
jak „Cleo cii 5 do 7” Agnes 
Va.rdy. „Objęcie władzy przez 
Ludwika XIX” Roberta Rossę 
lin i ego.

Od 1 linca zapowiada też 
swe projekcje „Wakacyjne ki 
no młodvch”, którego program 
został ułożony w formie zes(a 
wów tematycznych. Jego emi­
sje zapowiedziane są na wszy 
stkie (poza sobotami i niedzie 
lami) dni tygodnia i przenio­
są tak:e cvkle, jak ..Nasze 
sprawv”, ..Drogi do Polski Lu 
dowej”, „Historia kamerą pi­
sana”, serial „Podziemny 
front” i „Konfrontacje”.

W lipcu — 2 żołnierskie 
festiwale muzyczna

Od 5 do 10 lipca br. odbę 
dzie się XI Festiwal Piosenki 
Żołnierskiej — „Kołobrzeg 77” 
ora.z XI Festiwal Zespołów Ar 
tystycznych Wojska Polskiego 
w Połczynie Zdroju.

Festiwal kołobrzeski otwo­
rzy widowisko muzyczne — 
epos żołnierski „Oto oni” w 
wykonaniu Centralnego Zes­
połu Artystycznego WP. Pio­
senkarze — amatorzy wystą­
pią w koncercie konkursowym 
na najlepsze wykonanie pio­
senki żołnierskiej. Liczne no­
we utwory zostaną przedsta­
wione przez znanych wyko­
nawców i zespoły muzyczne 
w tym także z innych krajów 
socjalistycznych, podczas kon 
kursowego koncertu premier.

„Kołobrzeg — 77” zakończ' 
się tradycyjnym konkursem 
śpiewu marszowego

XI Festiwal Zespołów Arty­
stycznych WP odbędzie się nr! 
13 do 17 lipca br. wystąpią w 
nim wojskowe zawód owe zes­
poły' estradowe. (PAP)

Poznaniu jest następujący: 1 VII 
godz 17 Polska’ — RFN, 2 VII 
godz. 17 Polska — ZSRR, 3 VII 
godz. 11 ZSRR — RFN. Wszystkie 
mecze odbędą się na boisku War­
ty przy ul Maratońskiej. Dla 
przypomnienia: RFN zajęła pod­
czas finałowego turnieju ubie­
głorocznych młodzieżowych ME w 
Hamburgu trzecie miejsce, a Pel- 
ska _ czwarte. Tytułu mistrzow­
skiego bronić będzie Holandia.

Reprezentanci ZSRR przebywa­
jący już od 28 VI w Poznaniu wy 
grali we wtorek sparringowy 
mecz z Lipnem Stęszew 4:0 i w 
śródę z Pocztowcem 3:0. Nato­
miast osłabiona drużyna Polski 
we wtorek przegrała z Pocztow­
cem 1:3, by w środę pokonać re­
prezentację okręgu poznańskiego 
5:0.

Zakończyła rozgrywki sezonu 
1976/77 I liga hokeja na trawie. W 
dwóch ostatnich wyjazdowych me 
czach Warta wygrała w Gnieźnie 
ze Startem 3:0 (1:0) — bramki: 
Józef Wybieralski 2 i Kaźmier- 
czak oraz w Rogowie z LKS 1:0 
(0:0) — bramka Andrzej Wybieral­
ski. Dzięki tym zwycięstwom War 
ta została wicemistrzem Polski.

TABELA KOŃCOWA
1. Lech , 22
2. Warta 22
3. Pocztowiec 22
4. Sparta 22
5. Siemianowiczanka

22
6. LKS Rogowo 22
7. AZS Katowice 22
8, Start Gniezno 22
9. Stella 22

10. Górnik 22
11. Polonia 22
12. Pomorzanin 22

37:7 
34:10 
31:13 
26:18

23:21 
23:21 
22:22 
18:26 
16:28 
15:29 
15:29

4:40

64:’5 
64:30 
70:22 
34:22

33:?0
31:28 
32:39 
30:31 
22.:45 
23:44
3?:62 
17:74

(ad)

Cruyff w „Cosmosie" ?
Znanemu piłkarzowi holender­

skiemu Johanowi Cruyffowi koń­
czy się kontrakt z hiszpańską FC 
Barcelona. Jak poinformowała 
hiszpańska gazeta sportowa „NS”, 
Cruyff w przyszłym sezonie grać 
będzie w amerykańskim zespole 
„New York Cosmos”. Warto przy 
pomnieć, że w „Cosmosie” grają 
takie sławy piłkarskie jak Pele i 
Franz Beckenbauer. (PAP)

Indywidualne mistrzostwa Polski

l. Dobrucki pierwszy w Lesznie
Leszczyński półfinałowy turniej 

IMP seniorów na żużlu przebie­
gał pod dyktando faworytów. Dy 
namicznie i skutecznie jeżdżący 
reprezentant gosnodarzy — Zdzi­
sław-Dobrucki odniósł w pełni za 
służone zwycięstwo. W efektow­
nym stylu pokonał najgroźniej­
szych rywali: Słabonia i Piecha. 
Ten ostatni w najbardziej pory­
wającym pojedynku dnia pecho 
wo przegrał w X wyścigu, na 
ostatniej prostej ze Słaboniem.

Na leszczyńskim torze dobrze 
wypadli również młody żużlowiec 
lubelskiego Motoru — Berej i ru 
tynowany rzeszowianin Kuźniar. 
Niespodzianką in minus była słab 
sza postawa rybniczan Tkocza i 
Pysznego. W ferworze walki za­
notowano kilka kolizji i upad­
ków. na szczęście bez poważniej­
szych następstw. Największymi 
pechowcami okazali się: opolanin 
Hyla, który miał trzy unadki i 
Krawczyk z Motoru, któremu w 
zajęciu wyższej lokaty przeszko­

dziły defekty motocykla. Na star­
cie leszczyńskiego półfinału za­
brakło Muchy i Jurczyńskiego.

Ostateczna klasyfikacja turnie-’ 
ju: 1. Dobrucki (Unia Leszno) — 

14 pkt., 2. Słaboń (Sparta Wro­
cław) — 13 pkt.. 3. Piech (Wybrze ’ 
że Gdańsk) — 13 nkt., 4. K. Adam 
czak (Unia) — 11 pkt., 5. Kuź­
niar (Stal Rzeszów) — 10 pkt., 
6. Eerej (Motor Lublin) — 9 pkt., 
7. Bruzda (Sparta) — 8 pkt., 8. 
Tkocz (ROW Rybnik) — 7 pkt., 
9. Pyszny (ROW) — 7 pkt., 10. 
Marsz (Wybrzeże) — 6 pkt., 11. 
Krawczyk (Motor) — 6 pkt. 12. 
Koselski (Polonia Bydgoszcz) — 
4 pkt., 13. Hyla (Kolejarz Onoi?) 
— 2 pkt., 14. Kości^cha (GSŻ 
Grudziądz) — 2 nkt., 15. Ciomber 
(Kolejarz) — 1 pkt.

Najlepszy czas dnia 71,8 sek. 
uzyskali — w wyścigu VI Słaboń 
(Sparta) i w IX — Adamczak 
(Unia). Sędziował Skiba (Wro­
cław). Widzów ponad 6 tys. (jp)

Piłkarki ręczne Poznania 
awansowały do finałów V OSM

HUMOR I SATYRA

Dobre warunki pracy
Dokończenie ze str. 3

strukcją drogich rusztowań z 
importu.

Niepokoić musi stan realiza 
cji wniosków z roku 1978 w 
Poznańskiej Spółdzielni Pra­
cy Odzieżcwo-Futrzarskiej o- 
raz w Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu, w których nie wy­
konano znacznej części zale­
ceń.

Obecnie zakłady pracy są Już w 
trakcie przeprowadzania kolej­
nych społecznych przeglądów wa 
runków pracy. Zgłaszane będą no 
we wnioski, zmierzające do po­
prawy stanu bhp i warunków pra 
cy. Szczególnego znaczenia nabie 
ra tu działanie dla zapewnienia

przez administrację zakładów wła 
ściwych warunków pracy w ok­
resie letnim.

Przed zaplanowanym na IV 
kwartał br. plenum CRZZ na 
temat poprawy warunków pra 
cy, branżowi inspektorzy pra 
cy obejmą nad 72 zakładami 
województwa poznańskiego 
szczególny nadzór. Chcemy w 
ten sposób, wspólnie z akty­
wem społecznym, przyczynić 
się do lepszej realizacji zadań 
postawionych przez Biuro Po 
lityczne KC PZPR.

ZBIGNIEW CZESZAK
Wojewódzki Inspektor Pracy 

przy WRZZ w Poznaniu

W czwartek w Poznaniu na 
boiskach Posnanii zakończyły się 
strefowe rozgrywki półfinałowe 
V Ogólnopolskiej Spartakiady Mło 
dzieży w piłce ręcznej dziewcząt.

Startowały reprezentacje Szcze­
cina, Koszalina, Piły, Gorzowa 
Wiko, oraz Poznania. Pierwsze 
miejsce zajęła reprezentacja Po­
znania, która wygrała wszystkie 
spotkania: z Koszalinem 9:8 (4:5), 
z Gorzowem Wlkp. 11:8 (5:5), z 
Pił4 24:6 (15:3) oraz ze Szczęci- 
nem 15:8 (6:5). W ten snosób pił­
karki ręczne awansowały do fi­
nałów V Spartakiady, które roz­
grywane będą od 22 linca w Ło­
dzi. Wyróżniającymi się zawod­
niczkami w zesnole poznańskim 
były: L. Kwiatek — bramkarka, 
K. Lisek, B. Jankowska oraz H. 
Mackiewicz — zawodniczki pola.

Najskuteczniejszą zawodniczką Po 
znania została D. Sytniewska zdo 
bywczyni 13 bramek.

Oto pozostałe wyniki snotkań: 
Piła — Szczecin 10:28 (4:13), Ko­
szalin — Piła 26:5 (14:D, Koszalin 
— Szczecin 9:11 (6:7), Piła — Go­
rzów Wiko. 8:24 (4:11), Gorzów 
Wlkn. — Szczecin 9’14 (5:8) oraz 
Gorzów Wlkp. — Koszalin 13:10 
(8:3).

Tabela końcowa: Poznań 8:0 
59—30, Szczecin 6:2 61—43, Gorzów 
Wlkp. 4:4 54—43, Koszalin 2:6 - 
53—38 oraz Piła 0:8 29—102.

W Gorzowie Wlkp. odbywa się 
turniej półfinałowy V OSM w pił 
ce ręcznej chłopców. Startuje w 
r.im reprezentacja Poznania,, któ 
ra także zapewniła sobie udział 
w finałach spartakiady, (kar)

Szybowcowe MP juniorów
Po kilku dn|ach przerwy spo­

wodowanej złą pogodą, uczestni­
cy szybowcowych mistrzostw Pol 
skl juniorów w Lesznie rozegrali 
4 konkurencję, prędkościowy prze 
ot docelowo-powrotny długości 

130 km.
Czwartą konkurencję wygrał 

niespodziewanie najmłodszy ucze­
stnik mistrzostw, 17-letni repre­
zentant Aeroklubu Leszczyńskie­

go — Mariusz Poźniak — 1000 pkt., 
przed Jackiem Żakiem (Aeroklub 
Bielsko-Bialski) — 990 pkt. oraz 
Andrzejem Szeszko (Aeroklub 
Łódzki) — 989 pkt.

Po czterech konkurencjach pro 
wadzi w mistrzostwach Jacek 
2ak — 3809 pkt. przed Andrze­
jem Śmielkiewiczem (A. Bielsko- 
Bialski) — 3755 pkt. oraz Andrze 
jem Szeszko — 3717 pkt. (PAP)
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Polecamy: konfekcję dziewiarstwo tekstylia galanterię odzieżową

Sadzonki

i skórzaną obuwie zabawki 2590-K1

chryzantem

KOMENDA
Ochotniczego Hufca Pracy 

przy Konińskich Zakładach Naprawczych 
Przemysłu Węgla Brunatnego w Koninie

wielkokwiatowych sprze­
dam. Przyjmę zamówie­
nia: tel. 745-74 . 25504g
Sadzonki goździków sprze 
dam. Poznań, Kasztelań­
ska 69. 28*09g

Syrenę 105 sprzedam. Pie 
traszewska, tel. 532-43 —
godz. 10—14. 27509g
Skodę 440 po remoncie — 
sprzedam. Żegrze, Rze-
czańska 16 m. 27512g

Sinicę 1300 — sprzedam.
Tel. 639-84. 27919g
Skodę 100-S — sprzedam.
Gwardii Ludowej 25a m.
8, godz. 17—20. 27637g

OGŁASZA

Przyczepę ciągnikową — 
sprzedam. 69-110 Rzepin, 
ul Mickiewicza 68. 27618g

Fiata combi na gwaran­
cji sprzedam. Tel. 72-72
Ostrów. 830p

ZAPISY CHŁOPCÓW

Taksometr Poltax 2 — 
sprzedam. Kosińskiego 26 
m. 20, godz. 17—20. 27638g

Trabanta 1973 sprze­
dam. Kórnik, ul. Staszica
20 m. 24. 2756 g

Szafę 600 oraz ladę

Syrenę 105, rocznik 1973 
sprzedam. Tri. 20-37-97.
____________________ 27690g

© Lokale

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, wynajmie 
pokój (najchętniej ume­
blowany) z kuchnią lub 
używalnością kuchni w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 27493g.

Pracującą przyjmę na po 
kój. Os. Przyjaźni 3 m.
95, godz. 17—19. 27938g

0 Różne

© Nieruchomości

w wieku od 16—18 lat do ÓHP 
w systemie dochodzącym

w celu przyuczenia do zawodu:
1. TOKARZ
2. Ślusarz

3. ŚLUSARZ - SPAWACZ.
Okres przyuczenia trwa 1—1,5 roku.

i chłodniczą sprzedam. Ja­
rocin, ul. Jordana 18.

27661g

Wózek dziecięcy w bar­
dzo dobrym stanie sprze- 

। dam. Poznań, Słowackie­
go 23 m. 9. 27662g

Syrenę 105, czerwiec 1976 
rok — sprzedam. Telefon
33-10-65. 27569g
Sprzedam tanio samochód 
Syrena 104. Poznań, Ostro 
bramska 30 m. 1. 27616g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe do remontu, Po 
znaniu, okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28441g.
Pracujący pan poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27458g.

Pokój z kuchnią (kwate­
runkowe) w Szczecinie — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Maria Lasak — 
71-307 Szczecin, Mickiewi 
cza 83 m. 4a. 27414g

Bydgoszcz, M-4 pilnie za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu .Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27498g.

Sieraków! — Dom jedno­
rodzinny duże pomieszczę 
nia gospodarcze sprze­
dam. Oferty: Mroczkow­
ska, Wrocław 2, skrytka 
pocztowa 441. 27924g

Grępluję wełnę do kołder 
bez przerw wakacyjnych. 
Chmielowiec. Poznań, No 
wogrodzka 44 (Osiedle 
Warszawskie). 28415g

Cyklinowanie parkietów. 
Tel. 707-79, godz. 8—13 —
Michalski. 27476g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
Oddział Obrotu Artykułami 

Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 46/50 - telefon 506-45WYDZIERŻAWI MAGAZYN

Junakami OHP mogą zostać chłopcy, 
którzy ukończyli minimum 7 klas szkoły 
podstawowej pod warunkiem dogodnego 
— codziennego dojazdu do zakładu.

W czasie pobytu w Hufcu junacy są zo­
bowiązani ukończyć szkołę podstawową.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela: Komenda OHP — adres j. 
w. (w biurowcu, portiernia) telefon 245-81, 
wewn. 658.

1488-K2

Praca
Chora przyjmie panią do 
prowadzenia domu. Po­
znań, Kościelna 1 m. 5.

28605g

Ogrjdnik lub przyuczony 
do mniejszego zakładu — 
potrzebny. Ładne miesz­
kanie służbowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27886g.

Potrzebna pomoc domo­
wa dla 3-osobowej rodzi­
ny. Ul. Hetmańska 52 m.

Sprzedaż

42, tel. 639-29. 27948g
Stół okrągły sprzedam
Torfowa 10. 27621g

W dniu 28 czerwca 1977 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie nasz długoletni, zasłużony i sumienny 
pracownik

mgr TADEUSZ JUCHACZ
kierownik Zakładu INTE, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, szczegól­
nie cenionego pracownika, wybitnie zasłużone­
go dla przemysłu meblarskiego organizatora.

Odszedł od nas serdeczny i powszechnie sza­
nowany kolega.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 lipca 1977 r. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz­
nego współczucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
pracownicy 

Ośrodka Badawczo-Rozwojowego Meblarstwa

2219-K3

J. Dnia 30 
I szczony 
ojciec, teść

czerwca 1977 r. zmarł nagle, nama- 
Olejami św., mój kochany mąż, 
i dziadek, śp.

JAN KARDASZ
Pogrzeb 

o godz. 10
odbędzie się w sobotę, 2 lipca br. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Średnia 6 m. 10. 28'91g

TDnia 28 czerwca 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 40, pełen dobroci serca, mój naj­

droższy mąż, nasz kochany tatuś, syn, brat, 
szwagier i wujek, śp.

JERZY PIETRZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm. o go­

dzinie 9 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Os. Czecha 33 m. 7. 28594g

tDnia 29 czerwca 1977 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 58, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim Smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Jarochowskiego 97 m. 20. 28606g

Z TERENU m. POZNANIA
© Samochody

Komunikat
ZAWIADAMIA, ŻE Z DNIEM 1 LIPCA 1977 R.

PRZEJĘŁO DZIAŁALNOŚĆ W ZAKRESIE

W smutku pogrążona

Palędzie koło Poznania.

W głębokim smutku pogrążona
MARIA SZPOTANSKA

z d. Malepszakul. Poznańska 40. 28600g

W smutku pogrążona

STEFANIA SZULC

Strapieni

ALOJZY TOMCZAK

Fiata 1500, rocznik 1973 — 
oranż, sprzedam. Poznań,

odbędzie się w sobotę, 2 lipca br. 
na cmentarzu parafialnym w Skó-

godz. 
278?0g

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lipca br. 
dżinie 13.40 na cmentarzu junikowskim,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 lipca 
br. o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 lipca 
br. o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

Matejki 51 m. 
16—20.

Zarząd i Sekcja Introligatorów 
przy Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu 

2241-K3

Moskwicza 412, 1973 rok, 
sprzedam. Trzcianka, Rey 
monta 12, tel. 650. 27855g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 lipca br. 
o godz. 13.30 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej.

dowa” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 lipca br. o godz. 12.30 na cmentarzu juni­
kowskim.

MARIA PALACZ 
z domu Tomczak

+ Dnia 30 czerwca 1977 roku odeszła od nas 
I nagle, namaszczona Olejami św., moja naj 

droższa żona, mamusia, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 67, śp.

Kajak — sklejka wodo- 
odoorna, sprzedam. Pie­
kary 12 a m. 14. 27681g

Sprzedam tanio dywan 
2,5 X 3,5 m, tanczan, za­
słony. Tel. 20-37-76. 27669g

siostry, bratanek i rodzina
Ul. Ogrodowa 3. 2237-U3

Sprzedam Zastavę 750, 
rocznik 1967. Września, 
Królowej Jadwigi 10.

848o

UWAGA, ODBIORCY GAZU PŁYNNEGO

zawiadamia, że

Dnia 29 czerwca 1977 roku zmarł

WŁADYSŁAW MARCINKOWSKI

2242-K3

Skórzewo,

W głębokim smutku pogrążona

2238-U3
Ul. Grudzieniec 80 m. 24. 28603g

ssass

tatuś, kuzyn i wujek,
śp.

TADEUSZ JUCHACZ
i ekonomiimgr prawz d. Bengsch

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 lipca br.
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną

Ul. Myśliborska 44. 2235-U3
Ul. Kosińskiego 17 a m. 4. 2240-U3

2252-U3

PELAGIA KWIECIŃSKA
z d. Kasperska

Pogrążony w smutku

syn z żoną i rodziną
Ul. Strzeszyńska 231. 2239-U3

Ul. Umińskiego 23 m. 2. 2251-U3 2236-U3

dnia 
Juni-

Pogrzeb 
o godz. 14 
r ze wie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
4 lipca br. o godz. 14.15 na cmentarzu na 
kowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 lipca br. 
po mszy św. żałobnej, która zostanie odpra­
wiona o godz. 12.30 w kaplicy cmentarza para­
fialnego w Skórzewie.

mistrz rzeźnicko - wędliniarski, 
długoletni zasłużony członek Cechu.

Zarząd — Sekcja Rzemiosł Spożywczych 
oraz pracownicy

Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 lipca 
br. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 lipca br. 
o godz. 15 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka.

W głębokim smutku pogrążona

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu 

ul. Zwierzyniecka 15, telefon 404-01

o powierzchni powyżej 100 m2, na 
terenie m. Poznania, w celu zma­
gazynowania urządzeń sklepowych.

Wiadomości prosimy kierować 
pod w. wym. adresem.

1872-K1

Zaporożca, przebieg 8.000 
km, sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 551, tel. 
467-58, wieczorem.
___________________ 28377°
Wartburga 353 de Lux, 
stan bardzo dobry pilnie 
sprzedam. Poznań, ulica 
Chopina 3 a m. 3. 28601g

Syrenę 102, stan dobry — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27564g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych Budownictwa Przemysłowego „Hydrobu-

GAZYFIKACJI BEZPRZEWODOWEJ 
NA TERENIE M. POZNANIA

prowadzoną dotychczas przez Wielkopolskie Zakłady 
Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu 

w Poznaniu, ul. Grobla 15.

ZAMÓWIENIA NA DOSTAWĘ GAZU 
należy zgłaszać telefonicznie pod nr 420-31 lub pisemnie 
na nasz adres: 60-967 Poznań, ul. Zwierzyniecka nr 15. 

2622-K1

+ Dnia 28 czerwca 1977 r. po długich cierpie- 
niach zakończył swe pracowite i pełne po­

święcenia życie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najlepszy i najukochańszy tatuś, dziadek, 
teść, brat, szwagier i wujek

JAN NAPIERAŁA
lat 64

tDnia 29 czerwca 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 91, nasza 
ukochana matka, siostra, teściowa, babcia i pra­

babcia, śp.
MARIA KUBALA

Dnia 28 czerwca 1977 r. zmarł

IGNACY KOZŁOWSKI
senior rzemiosła introligatorskiego

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 lipca 
br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 28 czerwca 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 23 lata, nasz najukochańszy, naj­
droższy syn, brat, szwagier; wujek i wnuk, śp.

ALEKSANDER BRZUSZKIEWICZ
chorąży

tw dniu 28 czerwca 1977 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza droga siostra i ciocia, 
śp.

+ W dniu 29 czerwca 1977 r. zmarł w 
lat 57, nasz ukochany brat, szwagier 

jek, śp.

wieku 
i wu-

o czym zawiadamia

tDnia 29 czerwca 1977 roku zmarła po krót­
kich cierpieniach moja kochana matka, teś­
ciowa, siostra i ciocia, przeżywszy lat 84,

MARCJANNA ŁUKASIK
z d. Rachelska

w związku z robotami inwestycyjnymi w dniu 
2 lipca 1977 r. (sobota) od godz. 22 do 3 lipca 
1977 r. (niedziela) —

nastąpi znaczne obniżenie ciśnienia wody 
z możliwością całkowitego jej braku w re­
jonie osiedli na Winogradach: Wielkiego 
Października, Przyjaźni, Kosmonautów, 
Kraju Rad, Zwycięstwa.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpiecze­
nie urządzeń c. o.

W związku z przewidywanymi pracami mo­
gą nastąpić zmiany cech fizycznych wody, jak 
barwy i mętności.

W przypadku takiego zjawiska należy od­
puszczać wodę aż do zaniku powstałych zanie­
czyszczeń. 2596-K1

+ Dnia 29 czerwca 1977 r. zasnęła w Bogu, 
w wieku 83 lat, nasza najdroższa ciocia, śp.

tDnia 28 czerwca 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, nasza ukochana mama, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.

tDnia 28 czerwca 1977 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż 

i przyjaciel, ukochany ' ‘ '

tDnia 29 czerwca 1977 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 78, mój najukochańszy mąż, 

nasz najdroższy i dobry ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

JÓZEF PRZYBYŁ
ppor. rez., powstaniec wielkopjlski, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 lipca 

br. o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Daleka 33 m. 5, 
dawniej Przemysłowa 53 m. 24.
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23 KSR-y w Kaliskiem Konińskie

TEATRY 1
NOWY — g. M „Awantura w 

Chioggi”.

KINA w

Większa produkcja Zakończono sianokosydla kraju i na eksport
Kaliskiem odbyły się już dach tych dają się odczuć bra 
sesje KSR w 23 przed- ki w dostawach odpowiednich 
siębiorstwach i zakła_ barwników i niektórych asor-

Początek małych żniw
Rolnicy województwa ko- Ostatnie sondaże wskazują 

mińskiego zakończyli zbiór że za kilka dni — około 8 lipca

CHODZIEŻ Noteć: „Odpowiedź 
ana tylko wiatr”.

CZARNKÓW: „Samotnik”..
GNIEZNO Lech: „Dzień szaka­

la”; Polonia: „FUc story” i „Nie 
ma mocnych”.

GOSTYŃ; „Dagny”.
GÓRA: „Terror Mechagodzilli” 

i „Zapach kobiety”.
GRODZISK: „Romantyczna An

gielka” i 
seh”.

,Wódz Indian — Tecum

JAROCIN: 
mieszka”.

KALISZ 
gangstera” i 
pieczeństwie’ 
porwanie”;

„Alicja już tu nie

Kosmos: „Ucieczka
,Britannic w niebez 

”; Oaza: „Brawurowe 
Stylowe: „W kręgu

zła” i „Chinatown”; Syrena: ,Ro

dach pracy o kluczowym zna- tymentów przędzy. Uwagi kry
czeniu dla gospodarki woje- 
wództwa. Są wśród nich m. in. 
niektóre zakłady przemysłu
włókienniczego, — 
Przedsiębiorstwo 
WSK — PZL 
„Mera — Zan 
a także ZNTK

Kaliskie 
Budowlane 
i ZNTK 

— Mont”.
i PKS

w Ostrowie, „Jafo” i „Jaro-
ma w Jarocinie,
..Spomasz” oraz

nleszewski 
„Bud om as z”

dzinny gang’ 
Hoodah.

.Strzały Robin

KĘPNO: , 
„Oddział”.

KOŚCIAN 
Gun Hill”.

.Wyprawa po złoto” i

,Ostatni pociąg z

KONIN Centrum: „Bezkresne 
łąki” i „W kręgu zła”; Górnik: 
„Włoch szuka żony”.

KROTOSZYN: „Winnetou”, „Mi 
chaś przywołuje świat do porząd 
ku” i „Barwy ochronne”.

LESZNO: „Na tropie Wilby’ego” 
i „Podróż kota w butach”.

NOWY TOMYŚL: „Konie Val- 
deza” i „Zindy — chłopiec z ba 
gien”. . .

OBORNIKI: „Płonący wieżo- 
wiec”.

OSTRÓW Roma: „Zanim nadej 
dzie dzień” i „Bitwa nad Neret- 

i wą”; Słońce: „Na tropie Wil- 
by’ego”.

OSTRZESZÓW: „Samotnik”.
PIŁA Iskra: „Brawurowe po­

rwanie”; Sokół: „Strach zżera du 
szę”. .

RAWICZ: „Pani Bov?.ry to ja”. 
| SŁUPCA; „Kariera na zlece- 
f nie” i „Konik Garbusek”.

ŚREM Słonko: „Kariera na zle-
cenie” i 
Lukę”.

ŚRODA: 
ny”.

SYCÓW:

,Dzielny szeryf Lucky

.Rafferty i dziewczy-

ru”.
SZAMOTUŁY: 

rino” cz. II.
TRZCIANKA:

.Człowiek z marmu-

.Gehenna” i ,Ka

muru”.
TUREK:

Hill”.
WAŁCZ:

.Człowiek

.Ostatni pociąg

Hill”.
WĄGROWIEC: 

„Wrzos”.
WIERUSZÓW: 

szosie”.
WRZEŚNIA: , 
WSCHOWA:

.Ostatni pociąg

z

z

,Dagny”

mar

Gun

Gun

i

.Pojedynek

.Ryzykant”.
„Dziewczyna

na

do
dziecka” i „Pan Wołodyjowski”. 

ZŁOTÓW: „Konie Valdeza”.

Rania • 1

Ostrzeszów i ..Ponar — Remo” 
w Kennie. Ogółem odbędą się 
sesie KSR w ponad 100 przed 
siębiorstwach i zakładach pra­
cy województwa.

W trakcie KSR omawiano 
głównie problemy związane z 
realizacja zakładowych progra 
mów poprawy efektywności 
gosnodarowania oraz poprawa 
no-^omu warunków pracv i 
świadczeń socjalnych. Wiele 
miejsca poświęcono dyscypli­
nie pracy, nodnaszeniu kwali­
fikacji załóg pracowniczych 
oraz fluktuacji kadr. Akcento­
wano konieczność dalszej po­
prawy gospodarowania mate­
riałami i surowcami oraz eli­
minowanie produkcji wybra­
kowanej. Pod adresem jednos­
tek nadrzędnych kierowano 
postulaty o lepsze zaopatrze­
nie materiałowo - surowcowe i 

i techniczne. Wiele takich uwag 
i zgłaszały załogi kalis1r’ega ..Po 
£ lo” i „Runotexu”. W zakła-

tyczne załogi ,.Runotexu” do­
tyczyły również przemysłowej 
służby zdrowia. Brak tam od­
powiedniej liczby lekarzy i 
pielęgniarek.

W Pleszewskiej Fabryce 
Aparatury Przemysłu Spożyw 
czego „Spomasz” pomyślnie 
wynadła ocena wykonania za­
dań pianowych za minione 5 
m'esięcy, podobnie jak opty­
mistyczne są nrognozv termi­
nowego zrealizowania pla­
nu całorocznego. Za 5 
miesięcy „Spomasz” wykonał 
nian dostaw eksportowych w 
109 2 proc.. przv dynam:ce 
169,3 proc. Sprzedaż wyrobów
własnych usług osiągnęła
102,3 proc, wielkości zaplano-

mała w tym roku skierowania 
na wczasy w ośrodkach wypo­
czynkowych w górach i nad 
morzem. Do końca roku prze­
widuje się wzrost poziomu 
świadczeń socjalnych i zwięk­
szenie liczby osób korzystają­
cych z tych usług.

KSR pomyślnie oceniła wy­
niki osiągnięte przez załogę 
Jarocińskich Fabryk Mebli za 
okres 5 miesięcy. Założoną w 
planie wartość produkcji towa 
rowej przekroczono o 13,3 
proc., czyli o 54,4 min zł. Plan 
sprzedaży przekroczono nato­
miast o 43,6 min zł. Dotvch- 
czasowe wyniki oraz dobry 
rytm pracy zdyscyplinowanej 
załogi rokują realne możliwo­
ści wykonania planów przed 
terminem i znaczne ich prze­
kroczenie.

pierwszego pokosu siana, uzy 
skując z każdego hektara o 
6 kwintali więcej niż przed 
rekiem. Oprócz bardzo pod­
mokłych terenów w dolinie 
pyzdersko-konińskiej i dolinie 
kanału Grójeckiego, na któ­
rych stoi woda, uniemożliwia 
jąc sianokosy — pierwszy po 
kos jest zebrany i zwieziony. 
Rezultat to zarówno dobrej po
gody, jak
SKR-ów i POM-ów-

lepszej pracy

— rozpoczną się w Koniń- 
skiem małe żniwa, czylu zbiór 
rzepaku i jęczmienia ozimego. 
Wykorzystując ostatnie dni 
przed żniwami, rolnicy koń­
czą prace pielęgnacyjne w 
uprawach buraków i ziemnia 
ków. W części województwa, 
o glebach lekkich .odczuwa się 
już jednak zbyt duże ich wy 
suszenie, przydałyby się więc 
deszcze, (woj)

Rozmach czynów-w Poznańskim

Miliony od mieszkańców

wanej na ten okres, przy
czym zaawansowanie w stosun 
ku do planu rocznego wynosi 
obecnie 42,6 proc.

Korzystne wyniki osiarmięto 
dzięki dobrej pracy załogi i 
poprawie wydajności. Lepsza 
jest dyscyplina pracy i znacz­
nie zmniejszyła się absencją 
w stosunku do analogicznego 
okresu roku ubiegłego.

Wraz z osiągnięciami pro­
dukcyjnymi i ekonomicznymi 
systematycznie poprawia się 
warunki socjalno-bytowe zało­
gi „Spomaszu”. Większość pra 
cewników i ich rodzin otrzy-

W ocenie realizacji zakłado­
wego programu poprawy wa­
runków socjalno-bytowych za-
warto 
pych.
załogi 
pracy

•skich

szereg uwag krytycz- 
Zdaniem przedstawicieli 
warunki bezpieczeństwa 
są jeszcze w Jarociń- 

Fabrykach Mebli nieza-

hektarów terenów zielonvch, 
zakładając nowe trawniki i
zieleńce; na 
kaniowych 
około 500 
7 860 ławek

osiedlach miesz- 
uporządkowano 

ha. Pomalowano 
w parkach i na

Nad listami czytelników

Skład pociągu jak dawniej
Pasażerowie, dojeżdżający 

do pracy w Poznaniu z kie­
runku Gniezna, a powracają­
cy do swych domów pocią­
giem, który odchodzi z poznań 
skiego dworca o godz. 14.40, 
zapewne nie wiedzą, że poprą 
wę warunków pod różowania
zawdzięczaną czytelnikowi

dowalające. Znacznie wzrosła 
liczba wynadków, a także nie 
wystarczająca je^t ćwieka zdro 
wotna, głównie jeżeli chodzi o 
obsadę personalną lekarzv j 
pielęgniarek. Na sesji KSR 
przedstawiono obszerny pro­
gram noprawy warunków so­
cjalno-bytowych oraz bhn.

(par)

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PR: „Ogniem i mieczem”; 10 La 
to z Radiem; 11.45 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Bydgoszcz na muz. 
antenie; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 U przyjaciół; 13.05 Tańce róż­
nych kompozytorów; 13.15 Moto- 
sprawy; 13.35 Muz. upominek —• 

i pieśni ludowe Kanady; 14 Studio 
„Gama”; 14.20 Sport to zdrowie; 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 List 
z Polski; 15.10 Studio ..Gama”; 
16 Tu ..jedynka”; 17.30 Radioku-
rier;
18.33
19.15
1S.40
20.05

18 Muzyka i Aktualności;
Nowości studia piosenki;

Warszawska Ork. PR i TV;
Z aktorskiego śpiewnika:
Melodie lat siedemdziesią­

tych; 20.30 Melodie, do których 
chętnie wracamy; 21.33 Utwory 
S. Moniuszki; 22.23 Duet gitar kia

; sycznych Alber — Strobel; 22.30 
lądy znane i nieznane — Kana­
da — ludzie i obvczaie; 22.45 Mi- 
nirecital R. Charlebois.

। Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8,
12.05, 15, 19, 20, 21, 22. 23.

PROGRAM II: 8 Tu
9.25 Muzyka; 9.30 My 
Studia Młodych; 9.10
to”

„jedynka”; 
77 — aud. 

.Wesołe la-
dla przedszkoli: „Bury

niedźwiedź”; 10 Czytamy klasy- 
1 ków: „Trzy miesiące” — fragm.
i noweli J. Marzymskiego; 10.30 Mu 
। zyka; 10.40 „Z mikrofonem przez 
। trzy zmiany” 11 Wakacje ińelo- 
mana: 11.35 Postęp w gospodarst- 
wie domowym; 11.45 Od Tatr do

1 Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go- 
: spodarzy; 12.25 „Drugie życie” — 
] pow.; 12.45 Rytmy i melodie świa 
। ta; 13.20 Muz. upominek; 13.35 Wo­

kół spraw naszego stołu; 13.50 
Operetka, jej twórcy i wykonaw 
cy; 14.10 Więcej, lepiej, nowocześ 
niej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 
Muz. francuska XVIII wieku;

* 15.30 Radiofcrie: 16.10 Antologia 
sonaty for^ep.; 16.49 Mag. informa 

’ cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 Arna 
< torskie zespołv przed mikrofo­

nem; 17.20 „Nie umiem już spo 
’ kojnie patrzeć na świat” — mon 
< taż nrozy i wierszy M. Pawlików 

skiej-Jasnorzewskiej; 17.40 Rep.
( literacki pt. „Upływa szybko ży­

cie”; 18 Recital organowy; 18.40 
Ludzie, wśród których żyjemy; 19 

< U twory polskich kompozytorów 
współczesnych; 19.30 Transm. kon 

< certu WOŚ PR i TV pod dyr. J. 
( Maksymiuka; 20.10 Areopag — dy 
’ skusja szefów czasopism społ.-kul 
t turalnvch; 20.30 d.c. Koncertu;

21.15 Utwory 1 
Korespondencja
Teatr PR: „Układy”; 
Claude’a le Je u be i

Debussy’ego; 21.40 
i t zagranicy; 22

23 Pieśni 
Clementa

Jnnneąuina śpiewają zespoły Ra 
dia Francuskiego; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 W. A. Mo­
zart: Diyerlimento D-dur KV 136.

Wiadomości: 4.30. 5.?0, 6.39, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 05 Czas bluesa;
8.30 Co kto lubi; 9 „Dziennik pan-

„Głosu” z Gniezna, Henryko­
wi S.

A było tak: począwszy od 
majowej zmiany rozkładu jaz 
dy, warunki w tym pociągu 
znacznie się pogorszyły. Dość 
powiedzieć, że na stacji Poz­
nań Wschód (gdzie wsiadają

pracownicy zakładów na Głów 
nej), trudno było wcisnąć się 
do tego pociągu, i tłok w nim 
panował niewiarygodny.

Sygnalizując „Głosowi” tę 
codzienną uciążliwość, czytel­
nik z Gniezna za.noznał redak 
cię z „życzeniami”, wypowia­
danymi pod adresem poznań­
skiej dyrekcji kolei przez pa­
sażerów. Nie były to życzenia 
przyjazne, ale jak się okaza­
ło, całkowicie niezasłużone. Bo 
oto, jak wyjaśnił nam zastęn 
ca naczelnika z- Zachodniej 
Dyrekcji Okręgowej Kole: Pań 
stw owych, mgr H. Wesołek,

.któremu przekazaliśmy skar­
gę pasażera, zawiniła w tvm 
przypadku Północna DOKP w 
Gdańsku. Ona to bowiem, ob 
jąiwszy od nowego rozkładu 
jazdy (tj. od 22 maja) obsłu­
gę tej trasy swym taborem, 
zmniejszyła skład omawiane­
go pociągu z tnzech członów 
tzw. jednostek elektrycznych 
do dwóch, czyli z poprzednio 
kuttsutiących dziewięciu wago

Ogniwa Fron 
tu Jedności 
Narodu inspi­
rują w Poznań 

- skiem liczne 
czynv społccz 
ne, które z po 
wodzeniem wy

konują mieszkańcy miast i 
wsi. Ód początku tego roku 
realizowane one są z rozma 
chem, będąc istotnym czyn­
nikiem przyspieszenia rozwo­
ju społeczno-gospodarczego 
województwa. Wysiłki skon­
centrowano przede wszyst­
kim na czynach nie wyma­
gających nakładów pienięż­
nych i materiałowych oraz 
wEpicrałących samodzielne za 
dania inwestycyjno-remonto- 
we.

Na cały rok 1977 mieszkań-

skwerach oraz 6 300 koszy na 
odpadki. Siedem muszli kon­
certowych w województwie 
przeszło gruntowną „kosmetv 
kę”, przybyło około 17 000 
drzewek i krzewów.

Duże osiągnięcia w realiza­
cji czynów w Peznańskiem są 
wynikiem nie tylko społeczne 
go zaangażowania mieszkań­
ców. ale i dobrej organizacji 
robót. Przy wiejskich i osiedlo 
wych Komitetach FJN powo­
łano organizatorów do spraw 
czynów, starannie przvgotowa 
no front. prac, gremialnie włą 
czyły się do nich wszystkie

nów do zaledwie sześciu.

Sygnał naszego 
spowodował, że 
DOKP zwróciła się 
ska i w wyniku tej

czytelmka 
Zachodnia 
do Gdań- 
interwen-

cji Północna DOKP przywró­
ciła. 3-członcwy skład pocią­
gu, a wiec warunki przejazdu 
nim uległy zasadniczej popra­
wie. (zk)

cy 
wali

Poznańskiego zadeklaro-
bezinteresownie

wartości 415 min zł. 
zaś wykonane wiosną

nrace
Czynv 
ocenia

się' w złotówkach na około 
127 000, przy czym niektóre 
— z racji trwania przedsię­
wzięcia — nie zostały jeszcze 
rozliczone. M. in. wybudowa­
no 4.1 km wodociągów, 31 8 
km chodników i dróg, zmoder 
nizowano 184 km tych ostat 
nich, ułożono 0,5 km kanali­
zacji.

Okazałe rezultaty przynio­
sły też prace konserwacyjno- 
porządkowe. Zagospodarowa­
no np. prawie półtora tysiąca

organizacje społeczne
zwłaszcza zaś młodzieżowe. Z 
tymi ostatnimi oraz ze szko­
łami zawarto też umowy pa­
tronackie (dotychczas nawią­
zano ich 198), dotyczące wyko 
nania w czynach określonych 
zadań.

Jednocześnie rozpoczęto 
kompleksowe porządkowanie 
i zagospodarowywanie podwó 
rek w ramach konkursu „O.i 
czyźnie i sobie”. Konkretne 
rozwiązania podjęły komitety 
samorządu mieszkańców i ad 
ministracie domów w odniesie 
ńiu do 150 podwórek, w tym 
77 w Poznaniu, (bop)

Minął truskawkowy szczyt

Dobre tradycje
W tym roku przypada 70 rocznica powstania 

polskiego ruchu laickiego. Obecnie trady­
cje te kultywuje Towarzystwo Krzewienia 

Kultury Świeckiej. W województwie pilskim TKKS 
działa w 150 ogniwach skupiając ponad 1 700 
członków. Niedawno obradował pierwszy zjazd wo 
jewódzki tej organizacji, dokonując oceny dzia­
łań w zakresie upowszechniania materiał i styczne- 
go światopoglądu, modelu socjalistycznej kultury 
oraz kształtowania socjalistycznych stosunków 
międzyludzkich.

Pilskie TKKS rozwija działalność przede wszy­
stkim poprzez odczyty prowadzone przez wysoko 
kwalifikowane siły lektcrskie. W okresie od 
września 1975 roku do końca I kwartału br. prze­
prowadzono około 500 odczytów o problematyce 
światopoglądowej, etycznej, religioznawcze;, poli­
tyki wyznaniowej, obrzędowości i obyczajowości.

Ważne miejsce w działalności TKKS zajmowa- 
‘y uniwersytety powszechne dla rodziców. Stano­
wią one bezpośrednią formę pracy wśród rędzin 
w miastach i na wsi. Innymi sposobami krzewie-

pilskiego TKKS
1

nia kultury świeckiej 
cielskie kluby kultury

były w tym okresie nauczy- 
świeckiej, koła młodych ra-

cjonolistów, młodzieżowe kluby kultury świeckiej, 
uniwersytety dla narzeczonych. Szczególnie ak­
tywnymi ogniwami TKKŚ są: Kc-ło Młodych Racjo­
nalistów w LO w Złotowie, Uniwersytet Powszech­
ny dla Rodziców w Rogoźnie, Młodzieżowy Klub 
Kultury Świeckiej w Chodzieży.

Pilskie TKKS bierze czynny udział w opracowy­
waniu wzorców uroczystości obrzędowych, inspi­
ruje urzędy stanu cywilnego w zakresie dosko­
nalenia i upowszechniania świeckich obrzędów. W 
wielu miastach i gminach do tradycji wchodzą 
spotkania władz z jubilctami 50-lecia pożycia 
małżeńskiego oraz z ckazji nadania imienia. Na 
wyróżnienie w tym zakresie zasługują zarządy 
miejskie w Złotowie i Wągrowcu, zarządy miej­
sko-gminne w Gołańczy, Rogoźnie, Krzyżu, Jastro­
wiu oraz zarządy gminne w Drawsku i Wągrowcu.

Podstawowe kierunki działania TKKŚ do roku 
1980 przewidują szersze rozwijanie form upow­
szechniania kultury świeckiej w środowisku, (ryk)

Sezon truskawkowy dobie­
ga końca. Miniony tydzień ce 
chował szczytowy zbiór tych 
owoców. Wyjątkowo udały się 
one w tym roku w rejonie 
Kcistrzyna Wikę. Ocenia się, 
iż tegoroczne plony sięgały 
tam około 10 ten z hektara. 
Tamtejsi plantatorzy zawdz:ę 
czają ten urodzaj korzystnym 
warunkom atmosferycznym.

Nie wszędzie jednak sprzyjała 
pogoda. W rejonie Środy i naj­
większego w województwie poz­
nańskim zagłębia truskawkowego 
— okolicach Rakoniewic — wystą 
piły ostatnio liczne opady i bu-

rze .powodujące straty na plan­
tacjach. Mimo oprysków nie us­
trzeżono się szarej pleśni. Tam 
też skupiono owoców mni-j, niż
się początkowo spodziewano.

Dotychczas punkty skupu 
Wojewódzkiej Spółdzielni Og 
rodniczo-Pszczelarskiej w Poi 
naniu odebrały od producen 
tów 1100 ton. Ocenia się. i* 
do zakończenia sezonu ilość ta 
zwiększy się o 400 ton. Tak 
więc jeszcze przez najbliższy 
tydzień rynek będzie zaopatw 
wany w te jagodowe owo??, 
ale z każdym dniem ilości bę 
dą mniejsze, (zd)
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„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

ny służącej” — pow.; 9.10 Kier­
masz płyt wytwórni Amiga; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.34 Dyskoteka pod gru­
szą; 11 Życie rodzinne; 11.30 Z 
dawnych nagrań S. Kentona;
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Czarny anioł” — 
pow.; 14 Łato w Filharmonii;

15.10 Ragtimy gra Claude Belłing;' 
15.30 Studio pod muzami — rep.;
15.50 „By wróciło uczucie” — gra 
Hubert Laws; 16 Jam session pod 
gruszą; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Człowiek 
w lesie — rep.; 19 Muzykobranie;
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje czterdziestolatków; 19 
Fow. w wyd. dźw. ‘„Sława i chwa 
ła”; 19.35 Opera tygodnia — R. 
Strauss: „Salonie”; 19.50 „Dzien­
nik i panny służącej” — pow.; 20 
Intęferadio — Magazyn aktualn. 
muz.; 20.45 Bacharacha śpiewa ze 
spół The Carpenters; 21 Sztuka;
21.30 Bielszy odcień bluesa; 22.08 
Śpiewa — George Bensch; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Wiersze miłosne recy­
tuje J. Nowicki; 23.05 Koncert tyl 
ko d!a melomanów — Muzvczne 
lato w Aspen; 23.50 śpiewa Graży­
na Orszt.

FROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 11.55 Na organach Hammon 
da gra W. Kolankowski; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach — Patriotyzm mło

Niedzicy; 22.50 E. Varese: „Poe­
mat elektroniczny”.

muzyki rozrywkowej i estrado

Wiadomości: 12, 16.
wej; 
czyli

17.10 ,Czy wiecie, że.
.Trochę historii”:

Wiadomości: 5, fi, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

dych Polaków; 
fonoteki muz. 
my „Leonorę”; 
świat” — „Noc 
Lenartowiczu;
ra na 
pow.;

świecie”

13.25 Z radiowej 
;13.50 Przypomina 
14.25 „Poeta i jego 
florencka” — o T.

11.55 „Literatu- 
— „Co się stało”

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR

„Naszyjnik Wybrzeża” - 
cin — impresja filmowa

15.15 „Póki ostatni błysk”
— wiersze W. Bacewicz; 15.30 
„Wspominamy debiuty” z K. Tru- 
chanowskim rozmawia W. Terlec­
ki; 16.05 Nowe nagrania radiowe; 
16.20 Lekcja języka łacińskiego; 
16.40 Aud. sport.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Piosenki V melodie; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Pr. stereof. 
— Muzyka Straussów; 17.55 Pozn. 
konc. życzeń; 18.25 J. niemiecki; 
18.40 SOS dla biosfery — „Che­
mia nad Dunajcem”; 19 Szkoła Mi 
strzów; 19.15 J. rosyjski; 19.30 No­
we nagrania radiowe; 20.20 Festi­
wal w Helsinkach 1976 — Odtwo­
rzenie wieczoru pieśni w Konser- 
w atorium w Helsinkach; 21.25 Fe­
stiwal Muzyki Organowej — Ma- 
gadino 1976; 22.15 „Żaden interes” 
— słuch, o działalności teatru ro- 
botnićzego w Łodzi okresu między 
wojennego; 22.30 Kulisy historii 
— Legendy związane z zamkiem w

W KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.05 — 
Rozmaitości rolnicze; 16.40 — Prze 
gląd aktualności; 16.50 Gra Ork. 
Studia S-l; 17 Młodzieżowe Stu­
dio Stereo; 17.40 Przeglądamy no 
we książki; 17.50 Melodie i pioJ 
senki.

K iREHina 1
PR0GRAM 1: 9 — „Pociąg pan 

cerny”, cz. 2 — film fab. prod. 
radź, (powt.); 14.40 — Program 
dnia; 14.45 —/ Wakacyjne Kino 
Młodych — z cyklu: „Historia 
kamerą pisana” — „Zamach” — 
film fab. prod. polskiej; 16 — 
„Obiektyw” — program woje­
wództw: gdańskiego, bydgoskiego, 
elbląskiego, olsztyńskiego, toruń­
skiego; 16.20 — Dziennik (kol.); 
16.30 — Dla dzieci: „Lato z książ 
ką” książka kucharska dla 
dzieci i zabawna opowieść o maj 
Sterkowiczach; 17 — Studio „Gam
ma” blok naczelnej redakcji

„Gwiazdy Sopotu 76” 
gacźowa (cz. 1); 
niej jachtów o 
18 — Studio Sport

17.20 — 
— Szcze- 
i; 17.25 — 
Ałła Pu-

17.40 — Tur- 
puchar TP; 
— sprawozda

nie z pierwszego międzynarodo­
wego meczu la ZSRR — USA; 19 
— Dobranoc dla nąjmłodszych i
program 
10.30 —

dla młodzieży (kol.)
Wieczór dziennikiem

(kol.); 20.30 — Wielka międzynaro 
dowa rewia kontenerowa; 20.55 —

Pomorza” opowieść o
statku i jego kapitanie; 21.45 
Teatr Komedii: „Nowy kapitan
22.15 - 
— rep.
dy Sopotu 76” 
wa (cz. 2);

(kol.); 23.05 —

„W helskiej maszoperii’ 
filmowy; 22.25 — Gwiaz

pa pomidorowa”;

— Ałła Pugaczo 
22.50 — Dziennik 
Mini Kobra: „Zu-

i Lotta — 1 duet 
szwedzkich; 23.45 — 
programu.

23.15 Seven
piosenkarzy
Zakończenie

PROGRAM 2: 15.10
Sport zapraszamy na

Studio
stadio-

ny; 15.40 — „Pegaz” (kol., powt.)
16.25 „Wieczór z przyjaciółmi”
— blok programowy naczelnej re-

dakcji programów telewizyjnych 
o krajach socjalistycznych; 16.30 
— „Sezon Turystyczny 77; 16.40 
— „Wiosna w Azji Środkowej” — 
film dokum.; 17.05 — „Morawskie 
zamki”; 17.15 — „Na spotkanie ze 
słońcem”; 17.35 — „Krajobrazy” 
— impresja filmowa; 17.45 — 
„Skarby miasteczka tata” — film 
dok. prod. węg.; 18.05 — „5 mi­
nut ze «S wiato widem.”; 18.10 — 
Program rozrywkowy tv radź.; 
18.10 — Teleskop; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — Stu
dio Sport Międzynarodow
Turniej Tenisowy — Wimbledon; 
21.30 — Koncert Karela Gotta — 
program rozrywk. TV czechosło­
wackiej; 22 — „5 minut z Urzę­
dem Celnym”; 22.05 — 24 godzi­
ny (kol.); 22.15 — „Milion nutek” 
— program IV węgierskiej; 22.45 
— „5 minut z PZM-otem”; 22.50 — 
Kolorowa Rewia — program estra 
dowy TV NRD. >


